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- wybryki tego rodzaju, 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmają: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Kopernika liczba 5.— Ogłoszenia w Paryżn 

rzyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.* ajencja p. Adama, 
ih des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein © Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenkastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sehalek, 
I, Wollzeiłe 11, Maurycy Stern, Wollzeile 295 AG. E 
Daube & Comp. w Frankfarcie n. M.: w Warszawie 
Raijchman et agi: Senatorska 22; w krakowie 

Kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 
miejsca objętości ia wiersza drobnym drukielu. 
Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 ot. 
od wiersza. 


Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10. 


Lwów dnia 5. listopada. 


Politik podaje w naczelnym artykule głosy 
Swieta, Kreusztg. i Wileńskiego Wiestnika, w 
których Niemcy Rosjanom a Rosjanie Niemcom 
grozili odbndowaniem Polski, i z zapałem podnosi 
ten fakt, że „organa polskie wcale się nie zapu- 
ściły w merytoryczny rozbiór tych głosów, ale 
natomiast jednogłośnie podniosły, że obowiązkiem 
każdego polskiego patrjoty jest, pracować gorąco 
około ntrzymania swego języka, narodowości i zie- 
mi, a przedewszystkiem zachować zgodę i prze- 
widywaniami wielkich wypadków nie uwodzić się, 
dla nich nie zapominać o tem, co jest właśnie 
na czasie“. i 

Organ staroczeski wzywa Czechów, aby szli 
za tym przykładem Połaków. Jestto przestroga, 
aby Czesi nie uwodzili się coraz bardziej grasu- 
jącą między nimi mrzonką, że wkrótce wybachnie 
wojna między Rosją a Niemcami, i Rosja nawałę 
germańską na zawsze odrzuci. 


Wiedeńska półurzędowa Polit. Coresp. po- 
twierdza, co już pisma polskie zapowiadały, mia- 
nowicie, że w rosyjskich najwyższych kołach rządo- 
wych panuje najwieksze niezadowolenie z nowodu 

„drobnych rezultatów w kierunku propagandy 
prawosławia pomiędzy nierosyjskitmi Sło- 
wianami*. W kołach tych utrwaliło się przeko- 
nanie, że mizerny wynik nie stoi w żadnym sto- 
sunku do ogromnych wydatków na ten cel łożonych. 

„Dlatego postanowił rząd zamknąć źródła pieniężne 
dla propagandy prawosławnej. Natomiast będzie 
prowadził propagandę w innym kierunku, miano- 
wicie popierając zaprowadzeuie słowiańskiej liturgii 
u Słowian katolickich Słychać nawet, że rząd ro- 
syjski prowadzi już w tym kierunku rokowania 
z rzymską kuryją.* 

Ostatni ten dodatek niema sensu, że je- 
dnak Rosja agitnje między Słowianami austrja- 
ckimi, to jest rzeczą pewną, — dowodem ra 
jakie się pod basłem „ 
Cyryla i Metodego" pojawiały, ale na razie na aj 
czem skończyły W południowej Morawie, dalej 
głosy pism młodoczeskich i rałodosło wieńskich, a 
wreszcie okólnik nuncjusza Galimbertego, nietylko 
do biskupa litomierzyckiegó, sla do wszystkich bi- 
skupów w dotyczących okolicach Austrji wydany. 

Między Słowieńcami ta propaganda zupełnie 
się nie udała. Rzym zaś absolutnie ją zgniatać 
bedzie, albowiem coby dano Słowianom, mogliby 
zażądać Niemcy i t. d., t. j. liturgii narodowej, i 
doszłoby do rozprężenia spójni katolicyzmu. Nie 
bez tego, iżby oraz zniesienia celibatn i t. p. za- 
ai 


Z Szamotuł donoszą, że rejencja poznań- 
ska zniosła od 1. listopada br. w tamtejszej szkole 
agronomicznej naukę języka polskiego, na którą 
dotychczas wyznaczono 6 godzin tygodniowo. 

Podług MKurjera Poznańskiego nauczy- 
cielom Polakom w Poznańskiem przypomniaao 
ponownie już znany zakaz z d. 24. września br.: 
„Z polecenia .król. rządu zawiadamiam pana, że 
nanczyciełom bezwarunkowo zakazany jest udział 

W nolskich stowarzyszeniach, jakiekolwiek byłoby 
ero tych stowarzyszeń“. 


Reforma donosi: „Otrzymaliśmy z kilku 
stron ciekawy dokument urzędowy rosyjskiej p r 0- 
pagandy prawosławia w Królestwie. 
Są to odrazu w dwóch językach drukowane po 
rosyjsku i po niemiecku odezwy zarządzającego 
komorą cłewą w Sosnowicach do obywateli, z ŻĄ- 
daniem składek w pieniądzach i materjałach na 
bndowę cerkwi prawosławnej w tej miejscowości. 
Podstęp widoczny i nieuczciwy polega przede- 
wszystkiem na tem, iż w odezwie niemieckiej, pan 
naczelnik komory (niewyraźnie podnisany), żąda 
ofiar na „Eine griechisch- -katolische Kirche“ i mó- 
wi o potrzebie kościoła dla wyznawców grecko-ka- 
tolickiego obrządku, jak wiadomo, z urzędn prze- 
ladowanych; — gdy tymczasem po rosyjska wy- 
raźnie wyznaje, iż idzie mu 0 cerkiew prawosła- 
wną. nietylko dla potrzeb mieszkańców tego wy- 
znania, lecz i „dla podtrzymania rządowych celów 
rusy fikacji kraju.* Cała odezwa nie jest właści- 
wie prośbą. lecz rozkazem składania „dobrowol- 
nych ofiar“, pisze w niej bowiem ów urzędowy 
agitater, iż ofiarami temi każdv z ofiarodawców 
spełni nietylko dobroczynny nezynek, lecz „wyrazi 


PO LATACH. 


Nowela z życia ludu huculskiego. 


Przez 


Juliusza Turczyńskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Tn mu w piersiach mocniej kołatać zaczęło... 
on oglądał się, i pchnął z lekka drzwi do sieni. 
Tutaj przeczekał nasłuchując. 

Matka, posłyszawszy, wyszła do sieni. — 
Kto tam ? — zawołała. 

— To ja, maty moja — szepnął Maksym — 
bądźeie cicho! .. 

— Hospody Boże!... To ty ?... 

I objęła go rękoma. 

— A! dajcie pokój... Jeno wam uważać!, 

Lecz ona eałowała go w lice z jadnej i dru- 

„lej strony, całowała po rękach, raz w raz wola- 
JĄc: — Moje złotko, moja ty zazulu!,, Uhodźże 
do izbyl.., Jakes ty przybył?.. 

— Ta jak, maty?.. Ja wam uciekł... 

— Ty uciekł? — Tu się przestraczyła. — 
Chodź, kn ja cię już ukryję... chodź Zaraz do 
ciepłej chaty I... 

— Kto tam jest teraz P 

— Nie bój się !.. Tam swoi. 

I wciągnęła go zaraz do środka, 

— Al» nie budźcie drugich ! 

— Dobrze — rzekła matka — ja zaraz roz- 
palę ważrę. 
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również stopień swojego współczucia dla rezporzą- 
dzeń rządu rosyjskiego.“ 

Prawo zbierania składek w taki sposób na- 
dał naczelnikowi komory jenerał-gubernator war- 
szawski, a sankcji swej udzielił również archi- 
mandryta. Podobną wiadomość i myśmy już 
podali. 


Wiedeńska Polit. Corresp. donosi: Rosja 
pracuje nad wzmocnieniem potęgi zbrojnej na gra- 
nicy zachodniej tak samo intenzywnie, jak na 
wiosnę wobec grożących wówczas obaw wojennych. 
Na pierwszym planie stoją dotąd wielkie fortyfi- 
kacje koło Równa, Dubna i Łucka, około których 
pracują bez przerwy wytężonemi siłami. Obecnie 
budują wielkie magazyny i zapełniają je zapasami 
prowiantowemi. Połączenie drogą między Równem 
a Dubnem jest gotowe; droga z Dubna do Łucka 
jest w robocie. Fortyfikacje po obu stronach Wi- 
sły w Warszawie są na ukończeniu. Złożony z 20 
oficerów korpus rekognosknjący garnizonu kijow- 
skiego objeżdżał pod dowództwem pułkownika gra- 
nicę zachodnią, celem poczynienia kartografi- 
cznych poprawek i uzupełnień dla celów woj- 
skowych. 


Ciągle ponawia się pogłoska, że rosyjski 
minister spraw wewnętrznych hr. Tołstoj po- 
da się wkrótce do dymisji. Powodem, który skła- 
nia Tołstoja do porzncenia tego wysokiego stano- 
wiska, jest nieporozumienie z Pobiedonoscewem 
w sprawie reorganizacji zarządów gminnych. Toł- 
stoj wypracował projekt nowej ustawy, zmierza- 
jącej do ograniczenia samorządu gminnego. Chciał 
by on poddać gminy wiejskie pod nadzór wybie- 
ranych przez szlachtę urzędników, którzy wystę- 
pywaliby jako pośrednicy między gminami, wła- 
dzami powiatowemi, szlachtą i rządem; przez to 
podniosłoby się także znacznie nadwerężone zna- 
czenie szlachty wobec włościan. Projekt Tołstoja 
nie uzyskał zatwierdzenia w Radzie stanu, naj- 
goręcej zaś występował przeciw niemu Pobiedo- 
noscew. Sprawa nie jest jeszcze rozstrzygnięją, 
gdyż Aleksander ILI. nieraz zatwierdza ustawy 
odrzucone przez Radę staun. Gdyby jednak w tym 
wypadku zdanie Pobiedonoscewa uzyskało u cara 
przewagę, dymisja Tołstoja byłaby niemał nie- 
uniknioną. 


Według doniesień petersburskich nie ob e- 
cność cara wpływa niepomyślnie na sfery 
wojskowe i urzędnicze. Przed paru dniami nadto 
odkryto w domu na prospekcie Kkateryńskim spi- 
sek nihilistyczny i znalezieso znaczną ilość 
bomb dynamitowych. W Odessie zaś uwięziono 
maszynistę kolejowego, Belińskiego, który jest ni- 
hiłratą i brał klikaRróć udział w zrabowanin kea 
pocztowych w wagonach. 


Cesarz Wilhelm jest już na tyle zdro- 
wym, że się wczoraj w południe okazał w naro- 
Żniku pałacowym. Zjazdowi z carem nie stałoby 
przeto zdrowie jego na przeszkodzie. Dzienniki 
berlińskie donoszą, że car zachorował w Danii na 
odrę jak jego dzieci i 64 letni brat króla duń- 
skiego, a że rodzina carska nie będzie mogła przed 
20. bm. wyjechać z kak ug 


Post domaga się zaprowadzenia w armii nie- 
Brecziej repetjera o kalibrze 7:/,-milimetre- 
wym 

D. 3. bm. zebrała się w Berlinie najwyższa 
niemiecka Rada rolnicza, pod przewodnictwem mi- 
nistra Luciusa, & wczoraj uchwaliła żądać po d- 
wyższenia ceł, a mianowicie od żyta i psze- 
nicy 6 mrk., od owsa i jęczmienia 3 mrk., od 
hreczki i nasion strączkowych 2 mrk., od słodn 
6 mrk., od rzepaku 5 mrk., od kukuradzy 3 mrk., 
od cykorji 2 mrk, od mąki 12 mrk., od łoju 
10 mrk., od koni 50 mrk., od nierogacizny 10 
marek. 


Z Paryża donoszą : W sprawie konwersji 
rent były głosy prawicy i lawicy podzielone, wo- 
towało za rządem 251 republikanów i 60 monar- 
chistów. Radykały głosowali tylko dlatego za kon- 
wersją, gdyż tak samo jak Lanterne i oni nie chcą 
przyszłemu rządowi utrndniać sytuację. Rząd zwy- 
ciężył. Charakter finansowy spruwy został utrzy- 
mauy. Rouvier oświadczył w komisji, iż ankieta 
orderowa jest zbyteczną, gdyż sprawy Caffarela 


— Boże borony! Nie palcie ognia... Ja de- 
zerter!... lzali wy wiecie, co to dezerter ?,.. Gdy- 
by mnie tu zdybali?... 

— Ah! Maty Boża l.. 

Maksym, rozglądając się po spiącycb, zaga- 
— (dzie ninie dedja?.. 

— Poszedł dxiś na połoninę... jutro wróci. 
Maksym zamyślił się na chwilę, potem uwa- 
łnie zapytał: — A co... ze Sawryną? 

— A niedoczekanie jej l.. Niadoczekanie tym 
Hawryszkom ! 

— Taj czemu, moja maty 2... 

— [zali to nie przez nich?,,, 

— Prawdaż-li to, maty?... Bo ja tam... i 
w naszem mieście, gdym leżał chory... 

— Ty był chory, zazula moja?.. 
matka. 

— Nie o tem teraz mowa... Ale tam mi 
jakiś mówił, kiedym leżał w szpitalu. .. Ta, nie 
wiem, czy to był anheł *) czy może „zło“ jakie... 
ale to mówiło, że... ona... jak gdyby mi nau- 
myślnie dała wtedy horywki . 2) Lecz to być 
przecież nie może |... Ona mnie zawżdy kochała?., 

— Ona cię kochała ?.. I ty jej wierzysz ?.. 
To było coś w tem nieprawego. Maty dała jej 
takie zioła... Bo stara zna wsselakie... i dziewka 
reucila na cię uroki... 

. — Ah! nie... Ona była zawdy 
dziewczyną... Maty jej? Ta znowu insza... 
m Ona niewinna... Imo to wiele teraz mó- 
wią... Dziewka ma-ci dziś inne łeginy, bo stara 
zna swoje A 3. 
e Kto to maówi?... 


dnął : 


przerwała 


niewinną 


1) Anioł. 
2) Gorzałki, 
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i Wilsona należą do sądów i do administracji, 
Komisja uznała, że całemu domowi Grevego przy- 
służa wolność od porta pocztowego, inne zarzuty 
przeciw Wilsonowi zostały dowodami obalone. 
Komisja nchwaliła ankietę, i Grevy sam jej żąda, 


W Londynie odbyło się wczoraj znowu 
na Trafalgarsqnare zgromadzenie robotników 
bez zajęcia. Gdy mowcy socjahstyczni mówić za- 
częli, wkroczyła polieja i aresztowała dwóch mo- 
wców, Webba i Allimana, rozpędziła tłumy i za- 
brała dwie czerwone chorągwie. W biurze poli- 
cyjnem uwolniono Allmana, Webba zatrzymano. 
Jutro ma być znowu demonstracja, a to przed 
pomieszkaniem lorda-majora. RZ 

Rząd zamierza pociągnąć do sądowej odpo- 
wiedzialności uczestników ostatniego zakazanego 
zgromadzenia w Woodford w Irlandji, na którem 
spałono proklamację wicekróla, Pomiędzy ncze- 
stnikami znajdują się członkowie parłamentu Row- 
lands, Gill, Shoehy i sekretarz dublińskiego lorda- 
majora, Denehy. 


Skupczyna serbska zwołana na d. 27. 
b. m. nie do Niszu, lecz do Belgradu, dla oszczę- 
dzenia wydatków na przesiedlenia aparatu nrzę- 
dowego. Wnioski rządowe dla skupczyny przygo” 
towane są następujące: ustawa o reorganizacji 
wojska, o ordynacji gminnej, o wyborach, ustawa 
przemysłowa i asekuracyjna, ustawa o zabezpie- 
czeniu osobistej wolności, o organizacji sądowni- 
ctwa, o reformie podatków i o reformie admini- 
stracji politycznej, wreszcie ustawa o komisjach 
doradczych przy ministerstwach rolnictwa, skarbu 
i robót 2 i. wadi 


a WODOEEEECRENNNNE 


Sprawa bułgarska. 


Times donosi, że we Wiedniu i Berlinie na- 
stąpiła radykalna zmiaua poglądów co do ks. Fer- 
dynanda ; Niemcy i Austrja wkrótce uznają jego 
prawowitość. Nadto Niemcy są zdecydowane ener- 
gicznie opierać się wszelkim mięszaniom się obcych 
mocarstw w sprawy bułgarskie. 

Polit. Corr. donosi z Konstantynopola: Po- 
lityka Porty wobec sprawy bułgarskiej, uległa 
ostatniemi czasy widocznej zmianie. Wpływ rosyj- 
ski nie oddziaływa na Portę tak silnie, jak da- 
wniej. Zmiana ta jest wynikiem zmiany polityki 
niemieckiej wobec Bułgarj. W tym kierunku 
wpłynął tutejszy ambasador niemiecki wprost 
na sułtana, przedstawiając mu, że interesa Turcji 
najlepiej są zawarowane przez potrójne przy- 
mierze. 


s" z 


Swoboda pisze z powodu zAczópek”poturzę- 
dowej prasy serbskiej, że zachowywanie się serb- 
skich radykałów wcbec Bnigarji jest raczej nie- 
przyjaźnem niż sąsiedzkiem, i kończy swe uwa- 
gi słowy: „My jesteśmy wprzód Bułgarami, a 
dopiero potem Słowianami*. 


Marszałek nadworny księcia bułgarskiego 
Grenaud odjechał wczoraj wieczór z Wiednia do 
Paryża. 
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Nowa rzecz czeska 
o solidarności słowiańskiej. 


I. 


Nakładem firmy wydawniczej „Slavia“ w 
Przerowie, wyszła pisana po niemiecku broszura 
czeska pod napisem „Zarysy racjonalnej 
wszech Słowian solidarności“ (stron 40). 
Antorem jej jest p. Pazdirek, zapewne ten 
sam, z którego pióra pochodziła serja artykułów 
w Politice o stosunkn Rosji do Słowian a przede- 
wszystkiew do Polaków, wielce nam przychylna, 
i pisana z poleceuia dr. Riegera a przerwana 
z rozkazu dr. Kaizla. Do „jakiego obozu obecnie p. 
Pazdzirek należy, nie umiemy powiedzieć, — bro- 
szura jego zajmuje jakieś stanowisko pośrednie 
między staroczechami a młodoczechami, ale za: 
razem w ważnych dla nas rzeczach ' przedsta- 


wia mniej więcej opinię bardżo licznej części 
Czechów. 


— Ta, kto?... Ludzie. 

— Ludzie mówią... To nie może być!... 

ona przecież nie ndawała... To nigdy nie była 
dziewka ficigorna...') Jeno prawe dyt'ja...*). 
Ta, być moża — rzekła matka — do- 
póki-ci była dytyną i nie widziała chłopa... Toż 
może i dziewka zrazu była tylka oszołomiona 
chłopem... Alboż może tobie co brakowało? żali 
ty wie jary łegin... Ałe zawsze sobacze to nasi- 
nie... Ta już pohany... 

Maksym się zaturbował. 

— Ja tn prawię... a ty, mój sokoliku, gło- 
dzien... 

— To dajcie mi co zjeść, i niechaj się prze- 
biorę !.. podajcie soroczkę... toł i petak jaki... 
bodaj stary dajbarak 3). bo ja wszystek obdarty... 
A czy tu bezpiecznie dziś, maty?... Nikogo tu nie 
było we wsi?.. Może już dali co znać?... 

— Poczekaj ! zaraz | 

— Bo oni mają różne na to sposoby — ode- 
sią Maksym. Ona zaś pomyślawszy dodała : 
— Ta, było tu coś... Ano policaj wid man- 
datara... jeno nie wiem, czego już chciał... że się 
pytał, czy ciebie tu nie ma... Taże w Uścierykach 
wiedza, iż cieb e tam w mieście pozostawili... 

— Ej! nie tego on się pytał, maty — rzekł 
Maksym zatrwożony. — Tu coś będzie inszego... 

Chwilę zamyśliwszy 5ię, zapytał czemprę- 
dzej: — I kiedy był tea od mandatara?... 

— Ano, wczoraj — odrzekła matka. 

— I pytał się o mnie?,, Mówił, 
dezerter P... 


zwał 


io ja 


1) Załotna. 
a) Dziecko, dziecina. 
a) Sierak bez szwów. 


P. Pazdirek z zapałam podnosi zasługi prze- 
wódców czeskich, że umieli okres Taaffego — 

okres shwilowego rozejmu politycznego — wyzy- 
skać ku wzniesieniu instytucyj narodowo-kulturo- 
wych, ale wybyka, że nie poczyniono zasieków 
konstytucyjnych przeciw powrotowi prześladowcze- 
go okresn Auersperga, i nie wzmocniono ich przez 
przyciągnięcie sojoszników, plemieniem i duchem 
pokrewnych. To zaniedbania powetować, jest za- 
daniem młodszej generacji -- powiada p. Pazdirek. 

„Czesi są w ciężkiem położeniu. Wspólność 
interesów narodowych czeskich i polskich runęła; 
w błizkiej walce z rządem o szkoły Średnie, nie 
będzie Koło polskie stać po stronie Czechów — 
oto bezpośredni skutek ostatniego zamachu mini- 
sterjalnego na czeskie nabytki narodowe. Solidar- 
ności słowiańskiej Polacy zadadzą przez to 
cios zabójczy i oburzenie w czeskich patrjotach 
wywołają — ale ze stanowiska specyficznie 
narodowo-politycznych interesów nie- 
podobna robić Polakom zarzutu. Smutna tylko, 
fatalna rzecz, iż reprezentanci tak wielkiego na- 
rodu musieli dla obrony tego, co pod względem 
narodowo-politycznym posiadają, zarzucić solidar- 
ność z czeską reprezentacją narodową, choćby do 
gorszącej wojny brata z bratem przyjść miało | 

„Grożąc Polakom, tylko byśmy sprawę naszą 
pogorszyli. Raczejby powinna prasa czeska utwo- 
rzyć sobie jasne pojęcie narodowo- politycznych sto- 
sunków między i'olakami galicyjskimi a Czecha- 
mi, i na podstawie faktyczaego stosunku intere- 
sów, zaproponować przewódcom narodu te drogi, 
któreby do utworzenia całkowicie odpowiedniej 
naszym interesom narodow ym a koniecznie potrze- 
bnej czesko-polskiej solidarności zawiodły. 

Polityczne położenie Polaków jest wielce po- 
myślne, w składzie gabinetu Taaffego mają oni rę- 
kojmię tego, eo pod względem narodowo-polity- 
cznym posiadają. Gdyby na miejsce gabinetu 
Taafiego przyszedł gabinet bardziej życzliwy dia 
prawicy, Polacy nie wieleby skorzystali, — nato- 
miast wcaleby nie był dla nich dogodnym jaki 
nowy gabinet „lberaluy*, przeciw któremu by Po- 
lacy ze względu na Czechów do opozycji przeszli. 
A gdy trzeciej jakiej kombinacji — np. wystą- 
pienie Gautscha z gabinetu Taaftsgo — w rachu- 
bę brać niepodobna, więc obowiązek patrjotyczny 
nakazuje Polakom, podtrzymywać gabinet Taaftego, 
choćby z Czechami zerwać im przyszło. 


Zresztą pytanie, czybyśmy nawet przy po- 
mocy Polaków dr. Gautscha obalili. Gabinet bro- 
niłby go, i znalazłby bodaj chwilowe poparcie u 
lewicy i u przeważnej części centrum konserwa- 
tywnego. Jakież tedy praktyczne podstawy mogło- 
by mieć odbudowanie czesko-polskiej albo wogóle 
wszech Słowian anstrjackich solidarności? Doko- 
nanaqgo jnę, przasiw pawaamu płamianin ałowiań- 
skiemu wymierzonego postanewienia ministerjal- 
nego, koalicja ta słowiańska obalić nie zdoła — 
ale stanąwszy na arenie parlamentarnej jako orga- 
nizm, solidarnością narodowo-polityczną silnie ze- 
spolony, potrafi udaremnić wszelkie na przyszłość 
zapędy przeciw narodowym anstrjackich Słowian 
interesom. 

Doświadczenie ostatnich 25 lat wskazuje, te 
w Austrji jest możliwym tylko gabinet, dążący do 
uśmierzenia antagonizmów narodowych. Choćby 
gabinet Taaffego upadł, musiałby także następuy 
zobowiązać się. że przynajmniej zaostrzać tych an- 
tagonizmów nie będzie. Gab.net ten mógłby się 
opierać na klubie austrjacko- „niemieckim, ale nie 
na reszcie oraz klnbów piemieckich, musiał- 
by przeto w przeważnej części wypadków liczyć 
się z solidarnym słowiańskim klubem narodowo- 
ściowym. Tak by więc Słowianie i obecne swoje 
nabytki w całości ntrzymać i nad dalszemi na- 
byvkami systematycznie pracować byli w stanie. 

Chodzi więc o to, jak wytworzyć tę soli- 
darność między Słowianami austrjackimi a zwła- 
wzcza między Czechami a galicyjskimi Polakami. 
Trudna to rzecz, bo interesa polityczno- narodowe 
różnią się; Polacy nie mogą narażać tego co już 
posiadają; 63 głosów czeskich w Radzie pań- 
stwa nie mogą dla mich ważyć tyle, co 150 gło- 
sów lewicy. Absolutnie pewna solidarność nie 
może stać tylko sympatjami narodowemi, trzeba 
jej dać za podstawę korzyści realna. Za sojusz 
z nami trzebaby Polakom dać coś doniosłego, a 
czego od Niemców w żaden sposób spodziewać 
się nie mogą. 

Polacy galicyjscy otrzymali już wszelkie 
koncesje, jakich w ramach anstrjackiego Życia 
państwowego potrzebują do rozwojn pomyślności | j 


— Nie... tego nie R L Boe borong! Nie palcie ognia... Ja de-| _ — Ta, kto?.. Ludmie a Ta, ja nie wiem... 
Ale ciebie tutaj nikt nie widział... 

— Oj! kiedy tak— rzekł prędkim głosem — 
dawajcie jeno soroczkę i jaki taki petak czemprę- 
da Ach! syun! dziecko moje! — zawołała 
przestraszona. — Ty chcesz odchodzić ?... 

-— Prędzej, mały!... Ja tu nocować 
Ba Ach! Maty Boża! 

I zaczęła szukać za odzieniem, 
cichu. 

Wysznka wszy, podała... Maksym czemprę- 
dzej przyodziewał się, ubierając zaś, dodał : 

— Ja muszę widzieć się jeszcze z dziew- 
czynią. 

x E Ah! synoni... 
wydadzą, jak pierwej. 
Ale to być nie może 1... Ja sam muszę 
słyszeć... Bo to mogło tam w mieście i „złe 
ko naszeptać... 

— 0! ja nieszczęśliwa | .. 
rZyBZ P... 

a Prędzej |... Podajcie... jesze Za.. 
wskazał na resztę przyodziewku. 

Lecz w tej chwili dało się słyszeć mocniej- 
sze dobywanie... Oboje zadrżeli... Ale zanim mógł 
się skryć gdzie Maksym, wszedł tylko sąsiad. 

— Ty tutaj, Maksymie? Ne strachajte sia. 
kumo! Ale on... niech-ci zaraz precz idzie, bo tu 
dano rozkaz od mandatara do naszego wójta, aby 
go związać i dostawić do dominia!) skoroby się 
pojawii. 


nie 


łkając po 


co ty czynisz?... Oni cię 


Ty jej dzisia wie- 


. tamto — 


` 


1) Urzędu mandatarjusza. 
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narodowej. Na tem jednak w narodowych dąże- 
niach swoich poprzestać nie mogą. Oni są tylko 
odłamem narodu polskiego, muszą więc zwracać 
oczy swoje ku współrodakom w Niemczech i Rosji, 
i w tychże egzystencji i powodzeniu upatrywać 
przyszłej awojej wielkości narodowej rękojmię. 
Dziś zwłaszcza, gdy głównym ustrojów państwo- 
wych, czynnikiem jest nacjonalizm, nikt, a naj- 
mniej Czesi nie mogą Pelakom odmawiać prawa 
do tego, aby odżycie narodn za ideał swoich dą- 
żeń narodowych poczytywali i kroczyli do niego 
drogami naturalnemi i prawnie dopuszczaluemi. 

Wszelako poza granice Austro-Węgier wpływ 
polityczny Polaków galicyjskich nia sięga; jeżeli 
chcą urzeczywistnić tendencje swoje co do po- 
dźwignięcia pomyślności narodowej ziomków 8wo- 
ich poza granicami Austrji, to muszą się też 
oglądać za sprzymierzeńcami, przy których koo- 
peracji pomyślnie mogliby wpływać na cierpką 
dolę ziomków swoich w Niemczech i Rosji. 

A takiej pomocy Polakom galicyjskim tylko 
my Czesi użyczyć możemy“. 

Tak więc po ciekawych na każdy sposób 
wywodach, doprowadza nas p. Pazdirek do arcy- 
ciekawej zaiste zagadki. W drugim artyknle po- 
słuchamy, jak rozwiązuje. 

(Dok. n.) 
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Parcelacja. 


Z pod Koronowa piszą do Gazety Toruń- 
skiej : 

„Pospieszam donieść wam © przebiegu par- 
celacji Stanisławia, która przez właściciela p. Mie- 
czkowskiego i dr. "Teodora Kalksteina była zapo- 
wiedziana. Rezultat był nader pomyślny. Na ozna- 
czoną godziną przybyło przeszło 200 włościan 
z chęcią nabycia gruntów. 

Dr. Kalkstein na wstępie ogłosił warunki 
sprzedaży. Właściciel żąda zaliczki 30 marek na 
morg magd. (połowa morga naszego; p.r. G. N), 
nastepnie za8 przez opłatę 6 marek z morga przez 
lat 30 regulują się procenta i amortyzuje reszta 
ceny kupna. Morg magdeburgski tym sposobem 
wypada na około 46 tal., co ze względn na to, że 
w Stanisławin jest dobra żytnia ziemia i cokol- 
wiek łąk, nie jest ceną zbyt wysoką, Nabywcą, 
tak jak w Wałdowie, ma być spółka złożona z o- 
sób, które zadeklarują chęć kupieuia parcel. 


W ciągu jednej godziny zapisało się 56 ku- 
kujących z chęcią nabycia razem blisko 2500 mórg 
w parcelach po 10—100 mórg; ponieważ zaś 
Stanisławie ma tylko 1700 mórg, przeto dalszych 
zapisów nie przyjmowano. Knpujący razem zade- 
klarowali przaczło 96.000. marsz, które mają nA- 


tychmiast da dysnozyucii ha kupao i wystawienie 
sobie budynków; rzeczywisty Ich majątek Oczywi- 


ście jest znacznie większy, a niektórzy z nich 
posiadają gruata w sąsiedztwie Stauisławia, tak, 
iż nawet budynków stawiać nie potrzebują. 
Przybyli głównie włościanie z okolicznych 
wsi, ale niektórzy byli także z odleglejszych oko- 
lie, mianowicie np. 3 pod Czerwińska i Warłubia. 
Większa część kupujących natychmiast zadeklaro- 
wała gotowość utworzenia spółki zaprojektowanej 
przez dr. Kalksteina; ci po złożeniu podpisów na- 
tychmiast ukonstytuowali się w spółkę i wybrali 
zarząd jako i radę nadzorczą. Przewodniczącym 
rady nadzorczej obrano dr. Władysława Łebiń- 
skiego z Poznania, do zarządu obrano p. St. Mie- 
czkowskiego z Nieciszewa i p. Miodowicza ze Sta- 
nisławia. Chociaż bowiem panowie ci gruntów 
nie zakupili, przystąpili do spółki celem popar- 
ia 
o sua ta próba parcelacji przekonywa nas, że 
jest możność zlikwidowania pawnej cześci większej 
własności w drodze kolonizacji. Wobec stosuukn 
większej własności do mniejszej, jaki mianowicie 
zachodzi w Poznańsziem, kolonizacja taka nawet 
bardzo może być pożądana, bo powstrzyma wielu 
naszych włościan od emigracji, przekonując ich, 
że i w kraju dorobić się meżua. Zdaje się też, it 
tam mianowicie, gdzie rozkolonizowaniu stoją na 
przeszkodzie długi hypoteczne, zaprojektowane 
per dr. Teodora Kalksteina spółki rolne mogą 
być bardzo pożyteczne, ułatwiając kolonizacją. Są- 
dzimy nawet, iż spółki takie mogłyby działać 
umoralniająco, szerzyć poczucie solidarności po- 
między stowarzyszonymi, którzy mieszkając ohok 
siabie i pracując w tych samych warunkach, ma- 
ją dużo wspólnych interesów. Spółki te nareszcie 
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— I to kagali wcgora? — zapytał drżący 
Maksym. 

— A wczora — odpowiedział sąsiad. Ano ja 
dziś się dowiedział w karczmie, od Pańka, jesz- 
cze wieczorem... ale trochę tam zabawiliśmy sie... 
Człowiek późno wrócił... Ale ja sobie myślę: Kto 
wie, choć to późno, możeby do was wejść... a nuż 
on tam jest naprawdę?.. Ta, ja przecież kam 
wasz !.. A gdyby go tn znaleźli ? myślę sobie... 

Gdy to mówił, Maksym tymczasem chowając, 
co mu dawała matka, by nie zamarł z głodu, za- 
bierał się z pośpiechem do odejścia, 

— Ta, zostańcie teraz z Bogiem, 
moja 1... 

— Ah! gdzie ty idziesz, 
teraz ciebie zoczę?... 

— Hospod Boh da... 
znajdę |... 

Tu uoałował matkę w jeduę i drugą rękę, 
potem w lies... ona go jeszcze wypuścić nie 
chciała, strasznie łkając, lecz on się wyrwał 
czem prędzej ; — a przełażąc po cichu worynia, 
stawał chwilami i nasłuchiwał. Zdala słyszał ja- 
kieg dslekie kroki nadchodzących, i psy tam gło- 
śniej ujadać zaczęły... On poznał, że to czas był 
wielki. 

Wychodząc na zbocza, drapał się gęstą je- 
dliną coraz prędzej w górę... Ohwilami stawał 
jeszcze i nasłuchiwał. W samej rzeczy było to 
koło jego chaty. Musiał zatem pośpieszać. Teraz 
usiłował ubiedz jak najwięcej drogi tej samej 
jeszcze nocy. 


maty 


synu ?.. gdzie ja 


ło ja was jeszcze 


(C. d. n) 
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najskuteczniej mogą rozwiązać kwestję kredytu dla 
włościan, utrudniając bowiem z jednej strony za- 
dłużanie się, z drugiej strony mogą dostarczać sto- 
warzyszonym rolnikom kredyt a na warunkach 
przystępniejszych, niżeli oni sami go sobie znaleść 
mogą. Myśl spółek tych jest nowa, gdy jednakże 
kilka powstanie i prosperować będą, niewątpliwie 
znajdą naśladowców i na szeroką skalę zostaną 
zastosowane.“ 

Tym sposobem, za pomocą systemu dr. Kalk- 
steina, już dwa majątki w Prusach Zachodnich zo- 
stały rozparcelowane. 
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Czy będzie wojna ? 


Kwestja ta, zajmująca całą Europę, trakto- 
wana jest od pewuego czasu dość pilnie przez 
pisma rosyjskie. Nowoje Wremia zamieściło te- 
mi dniami dwie odpowiedzi na to Jytanie, a obie 
stroszczają się w tem: że wojny dopóty nie bę- 
dzie, dopóki jej sama Rosja nie zechce. Na po- 
parcie tego twierdzenia tak pisza Now. Wremia: 

„Zwyciężyć Rosję, czyli pozostawić ją w po- 
tożeniu bez wyjścia względem wroga, który zajął 
terytorjam rosyjskie, można tylko w takim razie, 
gdy się zniszczy jej armię i zajmie centrum ży- 
cia narodowego, Moskwę. Zajęcie kresów nie ma 
żadnego znaczenia. Trzeba więc wziąć Moskwę 
odległą o 1200 wiorst od granicy. Próbował tego 
Napoleon, ale nie powiodło mu się. A odtąd nic 
się nie zmieniło. Do tego, żeby wróg mógł nas 
zwyciężyć, musi do Moskwy doprowadzić co naj- 
mniej milion wojska, a na tyłach zostawić pięć 
szóstych swych sił zbrojnych, czyli do wojny z Ro- 
sją wystawić sześć milionów żołnierza. 

Lecz powie ktoś, że to za wiele — że mamy 
miarę bardziej do naszych czasów zbliżoną, Niem- 
cy miały we Francji 900.000 żołnierza a pod Pa- 
ryżem 180.000, czyli że 120000 poszło na strze- 
żenie komunikacyj na przestrzeni 300 wiorst. 
W Rosji przeto, przy przestrzeni 1200 wiorst. po- 
trzebaby do strzeżenia komunikacyj 2,800.000 żoł- 
nierza. Ale i tego za mało. 

Przypuśćmy jednak, źe taka armia gotowa. 
Czy można ją wprowadzić? Nie można, bo takiej 
armii wyżywić niepodobna. We Francji dowożono 
żywność po drogach żelaznych; dwanaście pocią- 
gów zaledwie wystarczało do obsługi. Podług tego 
stosunku, na każdy milion żŻołuierzy potrzeba od 
20 do 30 linij swobodnych. Tych nie ma, a te co 
są, prowadzą do fortec: Kowna, Ossowea, Warsza- 
wy, Iwangrodu, Brześcia. Do zajęcia tych fortec 
i opanowania linij kolejowych potrzeba dużo i nie 
zapomnimy się przecież tak dalece, żeby aż od- 
dać nasze drogi komunikacyjne. 

„Ale czy mocarstwa mogą wystawić tak o- 
gromną armię? Stanowczo nie. Żadne z nich nie 
moze rzucić na nieprzyjaciela więcej nad 500.000 
żołnierza, bo rezerwy mogą być użyte tylko na 
tyłach dla obrony komaunikacyj, fortec, do oblę- 
żenia i t. d. Gdyby więc nawet utworzyła się, nie- 
możliwa zresztą ze względów politycznych, koali- 
cja wszystkich mocarstw Enropy, to i wówczas 
jeszcze okazałby gię brak sił do zwalczenia Rosji.“ 

W kończ autor wypowiada zdanie, że rzecz 
się zmieni gałkowicie, gdy Rosję wciągną na pół- 
wysop Bałkański z jakiemi 300.000 żołnierza. — 
„Dlategoteż cała nasza siła polega na wyczekiwa- 
nin, zanim białe nitki intryg nie ujawnią się i 
nié pękną. Skoro doczekamy się tego, to i my 
"będziemy mieli święto. Oto powody, dla których 
pchają nas na Bałkany. Chcą rozbić i zmiażdżyć 


rancj i b guczas 
a cję. Aie bano się nas dotknąć nawet poucza 
Mit. osttuakichu, æ przecież nie przez deli- 


katność oszczędzano nas, ale z przyczyn nader po- 
ważnych. Teraz czasy Bię zmieniły — kończy Now. 
Wrem. — możemy z całym spokojem oświadczyć: 
bardzo prosimy, drodzy goście. „Jedziemy, nie 
gwiżdżąc, ale gdy najedziemy, nie darujemy z pe- 
wnością. * 


Z Izby sądowej. 


Lwów d. 5. listopada. 
(Rozprawa opozycyjna Gazety Narodowej.) 


Dziś rano odbyła się w sądzie krajowym 
rozprawa, wsknitek sprzeciwienia się Redakcji Ga- 
gety Narodowej przeciw konfiskacie Nr. 228 za 
artykuł, omawiający wybór posła do Rady pań- 
stwa z Izby handlowej lwowskiej, Skład sądu sta- 
nowili dr. Tchórznieki jako przewodniczący, 
sędziowie Finkeli Dunieawicz jako wotan- 
ci. Prokoratorję państwa zastępował p. Sumper. 

Po wywodach redaktora Gazety Narodowej 
p. J. Starkla, że inkryminowany artykuł nie prze- 
kracza granic prawnie dozwolonej krytyki postępo- 
wania rządn i że żadną miarą brzmienie §. 65 
lit a) ust. karn. do niego zastosować się nie da, 
zażądał p. zastępca proknratora krótkiemi słowy, 
aby orzeczenie zatwierdzające konfiskatę utrzyma- 
no. Trybunał po dłuższej naradzie ogłosił wyrok 
zatwierdzający konfiskatę i motywował go tem, 
że artykuł pobudza do wzgardy przeciw rządowi, 
a zatem popełnia zbrodnię w $. 65. lit a) ust. 
karn. przewidzianą. 


Lwów d. 4. listopada. 
(Nadużycia w lwowskim urzędsie celnym). 


Po południu przesłuchano Wilhelma Wilgę 
strażnika skarbowego, obecnie przydzielonego do Gor- 
lic. Świadek ten nie r całej sprawie nie wie. 

Świadek Kajetan Hióćkiewiez, asystent cel- 
ny widział dnia 7 styczuia 1885 r. Kopla R o go- 
dzinie 10. rano, trzymającego w ręku drukowany for- 
mularz na ceklarację ; następnie widział go przy sto- 
likn zajętego pisaniem. 

Świadek Mikołaj Pestępski, nadstrażnik, był 
pomocny Kwaśniewskiemu, który go wezwał, przy 
przychwycenin i rewidowaniu towarów Kopla R. Przy 
rewizji Abraham Karp zdradzał wielką obawę; przy- 
tem okazywał świadkowi ruchami, łe go wynagro- 
dzić gotów za ewentualną powolność w służbie. Ja- 
kiego rodzaju były te gesta i dłaczego je Świadek 
uważał za chęć przekupienia, nie potrafił on dr. Du- 
lębie wytłómaczyć. 

Świadek Wasyl Hołdnn, parobek u apteka- 
rza Rnkera , miał przed Kwaśniewskim się wyrazić, 
że „na komorze tak nie „sekirują* (gekują) jak na 
kolei — ja nawet tam nie skidam z wozu“; obec- 
nie zaprzecza, by coś podobnego powiedział. Gdy 
Kwaśniewski do ócz mu to mówi, Świadek oświad- 
cza, że nie pamięta. 

Świadek Michał Frey, ofcjał celny, zeznaje, 
że w dniu 7. stycznia Kwaśniewski pytał go, czy 
Rappaport opłacił towary, na co świadek dał mu od- 
powiedź przeczącą i polecił przeglądnięcie rejestru 
poborowego, który leżał na biurku Hiókiewicza. O 
ile sobie świadek przypomina, Kwaśniewski rzeczy- 
wiście poszedł do biurka Hićkiewicza i szukał tam 
rejestru. W tym punkcie zeznanie tego świadka różni 


| czemu ubliża, 
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się od zeznania świadka Kwaśniewskiego, który twier- 
dzi, że Frey nie mówił mu nic o rejestrze poboro- 
wym. Sprzeczność ta, mimo licznych pytań przewo- 
dniczącego w tym kierunku, nie została wyjaśniona. 


* k 


(Jedenasty dzień rozprawy). 
Lwów d. 5. listopada. 
Dziś z rana przesłuchano czterech Świadków 
a mianowicie: Abrahama Rapsa złotnika, Szymona 
Blausteina szynkarza, Menaszego Bergera 
kupca i Antoniego Grubera magazyniera. Zezna- 


nia tych świadków są małej wagi. | 


O godzinie 10. adwokat dr. Max postawił 
wniosek, ażeby zbadać, czy towary w dniu 4. sty- 
cznia wydane były bez rewizji. Trybunał przychylił 
się do wniosku obrońcy. Następnie przystąpiono do 
przesłuchania dr. Bieńczewskiego. 

Świadek dr. Alfons Biańczewski, zast. 
prok. w Przemyślu, zaprzysiężony zeznaje, że niepra- 
wdą jest jakoby Hass przyznał się przed świadkiem, 
który był sędzią śledczym w niniejszej sprawie, poza- 
sądownie, że inne jeszcze anonimowe doniesienia 
uczynił. Hass w sądzie tego nie mówił, bo Świadek 
byłby to wciągnął do protokołu, ani tem mniej poza- | 
Bądownie. Spisał on eały protokół, tak jak Hass ze- | 
znał. Toż samo i zeznania Karpa zostały tak samo, 
wciągnięte. Zdaniem świadka, Karp mniej zeznał niż 
wiedział. Świadek, któremu dzisiejsze wezwanie go 
do sądu w tej sprawie, jako byłemu sędziemu śled- | 
nie przypuszcza, by dr. Szydłowski | 
uczynił to w złej wierze, musiał on prawdopodobnie 
być źle poinformowanym. | 

Dr. Szydłowski w dłuższej z ogniem wypowie- 
dzianej przemowie przedewszystkiem stanął w obro- 
nie stanu, którego jest przedstawicielem. Jeśli żądał 
przesłuchania dr. Bieńczewskiego, uczynił to na pod- 
stawie informacyj, jakie na piśmie otrzymał od je- 
dnego z oskarzonych. Nie uczynił tego dr. Szydłow- 
ski, tylko Szydłowski obrońca Petrego. Prosi o nie- 
identyfikowanie tych dwóch pojęć. 

Przed przesłuchaniem starszego komisarza Ema* 
nuela Hassa, dr. Szydłowski prosi o wymierzenie dy- 
scyplinarnej kary temuż świadkowi, za użycie w pi- 
śmie odczytanem na publieznem posiedzeniu przez 
przewodniczącego, którego autorem był Hass, wyra- 
żenia „bezczelne kłamstwo“. Wyrażeniem tem, które 
się odnosiło do dr. Szydłowskiego, czuje on się jako 
obrońca dotknięty a od tygodnia napiętnowany jest 
temi ubliżającemi wyrazami. 

Trybunał po naradzie uchwalił nie karać dy- 
scyplinarnie dr. Szydłowskiego, czego się domagał 
starszy komisarz Hass za nazwanie go „denuncjan- 
tem*, ponieważ, mimo, iż wystąpienie dr. Szydłow- 
skiego było uwłaczające, to jednak ten ostatni został 
już ukarany grzywną. Również uchwalił trybunał nie 
karać Hassa, ponieważ wedle $. 233 p. k. kara mo- 
że nastąpić tylko wtedy, jeśli zniewaga ma miejsce 
w sali rozpraw, czego tu nie było. Odczytano be- 
wiem tylko pismo, w którem owe wyrazy się znaj- 
dowały. 

Drugim motywem tej odmownej uchwały jest 


okoliezność, że wyrażenia użyte przez Hassa nie były | 


skierowane ku osobie dra Szydłowskiego, tylko ku! 
informacjom, jakie on otrzymał. Informacje te były 
mylne, co stwierdziły zeznania dr. Bieńczewskiego. 
Pe ogłoszeniu tej uchwały adw. dr. Max imie- 
niem wszystkich obrońców prosi o kilkuminutową 
przerwę posiedzenia i udzielenie pisma p. Hassa. 
Przewodniczący zarządził w myśl tej prośby. 
Następnie dr. Max wnosi, by trybunał odroczył 
rozprawę, ponieważ obrońcy cheą się porezumieć 
z izbą adwokacką, jak się mają zachować wobec tej 
uchwały , 
Po naradzie, trybunał uchwalił rozprawy nie 
odraczać, ponieważ motywa podane w wniosku obro- 
ny nie są wystarczające do powzięcia podobnej uchwały 
i nie są wymienione w wypadkach, kiedy ma być 
rozprawa odroczoną, wyliczonych w $ 235 p. k. 
Wobec tego dr. Max imieniem swojem i wszy- 
stkich obrońców oświadcza, że odstępuje od obrony. 
Przewodniczący zapytuje oskarżonych, czy mogą 
zaraz przedstawić swych nowych obrońców. Oskarżeni 
oświadczają, że muszą się namyśleć. Rozprawę odro- 
czono do godziny 4. popołudniu. 


* 
Rzadki wypadek uchylenia się od dalezej obro- 
ny po dwutygodniowem trwaniu rozprawy, wszystkich 


baczek ma objąć prezydjum sądu obwodowego w Tar- 
nowie, a w jego miejsce ma zostać mianowany pre- 
zydentem w Rzeszowie prokurator krakowski p. Sta- 
nisław Doliński. W miejsce tego ostatniego prokura- 
i torem w Krakowie ma zostać p. Bossowski, prokura- 
|tor w Wadowicach. 

i Franciszek Brzeski, poseł na sejm pruski 
j dziedzic wsi Cieślina, o którego śmierci doniósł nam 
| wczoraj telegram z Poznania, urodził się w Królestwie 
Polskiem, szkoły ukończył w Poznaniu, w gimnazjum 
realnem. Studja agronomiczne odbył w Bonn, poczem 
osiadł w dobrach swych w Cieślinie i poświęcił się 
gospodarst"u. Skrzętną pracą powiększył majątek, 
a pracując około roli, z równą gorliwością zajmował 
się sprawami publicznemi. W powiecie swym należał 
do najczynniejszych obywateli i brat udział we wszyst- 
kich powiatowych stowarzyszeniach, już to jako gor- 
liwy i pilny członek takowych, już to jako jeden 
z kierujących niemi. Nadto od lat kilku należał do 
zarządu poznańskiego Towarzystwa centralnego gospo- 
darczego. Od reku 1882. powołany zaufaniem współ- 
obywateli na posta okręgu wyborczego Średzko-śrem- 
sko-wrzesińskiego obowiązki te pełnił do zgonu. 

* Zmarli. W Rzymie kardynał Pellegrini w 76. 
r. życia, w Kijowie profesor uniwersytetu Meryng. 

* Konwent Sióstr Sakramentek lwowskich 
przesyła nam następujące pismo z prośbą o umie- 
szczenie : 

„Konwent Sióstr Sakramentek lwowskich skła- 
da najpokorniejsze i najgorętsze podziękowania sta- 
ropolskiem „Bóg zapłać“ wszystkim szlachetnym, 
wspaniałomyślnym ofiarodewcom, którzy jakimkolwiek- 
bądź datkiem przyczynić się raczyli do rozpoczętego 
dzieła budowy kościoła konwentu tego. Restauracja 
tego drogocennego zabytkn świadczącego o pobożności 
i ofiarności przodków naszych, tej i dla współczesnych 
drogiej religijno narodowej pamiątki, przy pomocy 
ofiarnego grosza postąpiła już znacznie; ale do zu- 
pełnego wykończenia wiele jeszcze brakuje, a nawet 
w tym roku przedsięwziętych robót około frontowej 
facjaty Kościoła niepodobna dokończyć, dla braku 
funduszów. Klasztor sam tak jest ubogi, że fundusza- 
mi swemi zaledwie pokryć może najniezbędniejsze po- 
trzeby życia członków zgromadzenia swego; rozpo- 
czętą zaś w roku bieżącym robotę, tj. dalsze wypro- 
wadzenie wieży, odłożyć nadal, znaczy tyle, co podjąć 
się kosztów na przyszłość zmarnowanych, albowiem 
częściowo wyprowadzone mury muszą trwałym da- 
chem być nakryte, aby uchronić takowe od zamo- 
į knięcia, chwilowe zaś pokrycie wymaga znacznych 
kosztów, a ostatecznie będzie groszem wyrzuconym. 
Przytem radby konwent oszczędzić i miastu rażącego 
widoku, jaki sprawia bndynek kościelny deskami 
obity ; na co niejednokrotnie opinia publiczności się 
użalała. Wobec tych przykrych okoliczności i braku 
| potrzebnych funduszów , konwent z całem zaufa- 
niem udaje się z tą gorącą odezwą do szlachetnej 
| wspaniałomyślności tak  współmieszkańców miasta 
Lwowa, jakoteż i do ziomków w całym kraju, 
z najpokorniejszą prośbą, aby i nadal raczyli, jak 
dotąd. wspierać to dzieło, będące już bliskiem wy- 
| kończenia. 

„Każdy, choćby i najmniejszy datek, rzucony do 
skarbony Jezusa Pana, ukrytego w Przenajświętszym 
Sakramencie. zaskarbi wielką zasługę dla ofiarodawcy, 
a imiona łaskawych Dobrodziejów zapisane będą 
w księdze fundacyjnej ku pamięci przyszłych pokoleń 
zakonnych, które również jak obeene pokolenie w dzień 
i w nocy błagalne dłonie wznosząc w kornej modli- 
twie przed Najśw. Sakramentem. prosić nie przestaną 
nigdy o zlitowanie;Pańskie nad krajem i narodem 
naszym, o zwycięztwo i tryumf dla Świętej wiary 
przodków naszych i w szczególności o przeobfitą na- 
grodę dla łaskawych dokzoczyńców.* ; 

„(Szczególnem zrządzeniem Opatrzności Bożej od- 
kryto w roku b d. 27. lipca podczas restauracji 
w murach kościelnych trumnę fundatorki tegoż ke- 
ścioła. Na trumnie znajduje się wyrzeźbiony nastę- 
pujący napis: 

„Podkomorzyna Leży Bracławska, Spokojna 
w tej Trumnie Fundatorka Kościoła tego Hojna He- 
lena z Żurakowskich Czertwertinska Xienzna Swato- 
pełkowa w Onotach Statecna i menzna Anno Domini 
1771 Die 27. Martii“. 

Budowa kościoła rozpoczęła się w r. 1743. — 
W roku 1880 z d. 6. listopada przedsięwziął kon- 
i went w celu ukończenia budowy Kościoła składkę 
ja w roku 1882 rozpoczęto budowę tegoż niedokoń- 
! czonago, pustką stojącego kościoła. 


| 


l 


obrońców, pociagnie za sobą przynajmniej kilkudniową LA JA 
zwłokę ZE" toku 4 "Chociażby bowiem Konwent PP. Sakrament od początku istnienia 
oskarżeni już dziś przedstawili swych nowych obroń- | SWEBO tu we Lwowie, obok waniosłego „swego powo- 
ców, ci będą musieli ponownie konferować z podsą- łania, poświęconego nieustannej adoracji Przenajśw. 
dnymi, a przytem obznajomić się z całym stanem | Sakramentu, zajmował się zawsze wychowywaniem 
rzeczy po dzień dzisiejszy, co potrwa przynajmniej i kształceniem młodzieży Żeńskiej, t uwzględnieniem 
20 kilka, i podupadłych rodzin, którym przychodzi z pomocą 
opuszczeniem opłaty, i przyjmuje co roku, pomimo 
—= |że nie ma na to żadnego funduszu, kilka panienek 
bezpłatnie"), 

{l ik ini j imi Z naszej strony popieramy jak najgoręcej usi- 
(ill (l MI6J60WA | LAMI6JSCOWA. łowania konwentu PP. Sakramentek. Zgromadzeniu, 
g ; . które tak zacnie od lat tylu i miastu naszemu i ca- 
Lwów dnia 5. listopada. łemu krajowi służy, zająwszy pierwszorzędne miejsce, 
* Hr. Artur Potocki zaproszony został przez na polu wychowania dziewcząt pod względem reli- 
arcyksięcia Rudolfa na dwutygodniowy pobyt w ciągu | 5U07M, narodowym i obyczajowym, | należy SIĘ 
listopada do Laksenburga; czas ten w znacznej części | DAjszczersza pomoc władz i publiczności wszystkich 

sfer towarzyskich. 


* Hr. Julia Branicka i hr. Klementyna Ty- 
szkiewiczowa, córki hr. Alfreda Potockiego, przybyły 
do Krakowa. 

* P. Adam Krechowiecki , redaktor Gasety 
Lwowskiej, który od pewnego czasu był cierpiącym, 
ma się znacznie lepiej i wyjeżdża dziś na dwa mije- 
siące do Wenecji. 

* Dr. Bogusław Longchamps. znany w sze- 
rokich kołach m. Lwowa i powszechnem otaczany po- 
ważaniem, zapadł wezoraj ciężko na zdrowiu. W nocy 
wzmogła się gorączka, dziś stan jest groźny. W li- 
cznem gronie przyjaciół i weteranów wojska polskiego, 
dla których dr. B. Longcham:s był prawdziwym opie- 
kunem, wywołała wiadomość ta ebjawy najżywszego 
współczucia. 

* Ambasador anstrjacki w Petersburgu, p. 
Wolkenstein, spadł tamże 4. b. m. z konia podczas 
przejażdżki w ogrodzie, przyczem rzucony o drzewo 
złamał sobie Żebro. 

* Mianowania. Minister sprawiedliwości miano- 
wał radcami sądu obwodowego, sędziów powiatowych: 
Edwarda Seuchtera w Żywcu, dla Wadowic; Anto- 
niego Wawrauscha w Gorlicach, dla Rzeszowa; Jana 
Pawłowicza w Krzeszowicaeh, dla Wadowie; dr. Bro- 
nisława Wolffa w Dąbrowie, dla Tarnowa i Adolfa 
Rubakiewicza w Kolbuszowej, dla Rzeszowa. — Za- 


stępcą prokuratorji państwa mianowany został adjunkt , 


przy sądzie krajowym w Krakowie, Franciszek Cie- 
szyński. Adjunkt dyrekcji urzędów pomocniczych przy 
sądzie krajowym wyższym we Lwowia, Józef Kolan- 
kowski, mianowany został dyrektorem urzędów po- 
mocniczych przy sądzie krajowym we Lwowie. 


* Przeniesienia. Minister sprawiedliwości prze- 


niósł radców sądów obwodowych: Antoniego Nowa- 
czyńskiego z Wadowie, Erazma Tałasiewicza z Rze- 
szowa i Apoloniusza Hankiewicza z Wadowie, do są- 
du krajowego w Krakowie. 


* Zmiany w sądownictwie. N. Reforma 


donosi: Prezydent sądu w Rzeszowie p. Andrzej Lu- 


poświęconym będzie polowaniom. 
| 


* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 


tuły gminie Błażów, w ‘powiecie samborskim, na bn- 
dowę szkoły, zapomogę w kwocie 50 zł. 

* Konkurs. Posada nauczyciela fachowego a za- 
razem kierownika krajowej niższej szkoły roluiczej 
w Jagielnicy jest do obsadzenia. 


* Pełne administracyjne posiedzenie kra- 
kowskiej akademii umiejętności odbędzie się w sobotę 
dnia 12. b. m. Na posiedzeniu tem, między innemi 
sprawami, będzie rozbierany wniosek o zmianę statutu 
akademii. 

~ Marek, który skradł niektóre plany fortyfikacyj 
Przemyskich, omal że nie wpadł w ręce żandarmercji 
W nocy po popełnieniu tej kradzieży, zjawił się bo- 
wiem na dworcu kolejowym w Przemyślu jakiś nie- 
znajomy podróżny i zapytał się, czy pociąg już od 
szedł do Jarosławia. Portjer odpowiedz ał potakująco 
i dodał, że następny pociąg kosztować będzie więcej, 
gdyż jest pospiesznym. Podróżny, wyglądający ubogo, 
odpowiedział, że to nie nie egkodzi — że musi poje- 
chać następnym pociągiem w bardzo ważnym inte- 
resie. Portjer zwrócił uwagę żandarma na to podej- 
rzane indywiduum, Żandarm jednak odpowiedział, że 
nie może atakować podróżnego, skoro nie ma żadnych 
poszlaków. 

Po ogłoszeniu rysopisu i listu gończego, stwier- 
dzić miano, iż podróżnym tym zagadkowym był isto- 
tnie Marck. Portjer trynmfuje. Podług nas jednak 
żandarm miał rację. Bez polecenia specjalnego lnb 
ważnych poszlak, nie wolno mu nikogo aresztować 
ani molestować. 

* Jassewicz prawdopodobnie nie zostanie wyda- 
nym Rossji. Półurzędowa Presse donosi: Przeciw 
Jassewiezowi zarządzono postępowanie co do wydania 
go Rossji, ponieważ z początku podejrzany był o to, 
że brał udział w zamordowaniu cara Aleksandra II. 
i że teraz jeszcze wmięszany jest w konspiracje nihi- 
listyczne. Śledztwo prowadzone przez sąd wiedeński 
miało jednak rezultat korzystny dla Jassewicza, gdyż 
udało się temuż udowodnić swe alibi i to, że nie 
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miał nie wspólnego z zamachem. Z tego powodu nie 
uczyniono zadość żądaniu rządu rossyjskiego, co do 
wydania Jassewicza — który pozostaje jednak jeszcze 
w więzieniu, ponieważ rząd rosyjski w ostatnich dniach 
motywuje żądanie co do wydania Jassewicza tem zno- 
wu, że popełnić on miał w Rossji zbrodnię pospolitą. 
Sąd krajowy we Wiedniu rozpoczął więc śledztwo 
w tym kierunku, które potrwa zapewne dość długo. 
Wyrażamy przekonanie, że rząd austro-węgierski zba- 
da należycie tą sprawę, zanim zdecyduje się na wy- 
danie Jassewicza - przypominamy tylko sprawę Ni- 
czajewa, politycznego prrestępcy, który wydany został 
Rossji przez Szwajcarję pod zarzutem zbrodni pospo- 
litej. Po niewcezasie dopiero przekonał się rząd szwaj- 
carski, że został przez Rossję oszukany 

A zresztą jak łatwo w MRossji o fałszywych 
świadków, którzy na zawołanie potwierdzą — iż Jas- 
sewicz pokradł zegarki lub zamordował kogoś w ce- 
lach rabnnku. 

Jassewicz, którego stan zdrowia wzbudzał oba- 
wy, ma się obecnie znacznie lepiej. 

* Przerażający wypadek dotknął d. 1. b. m. 
rodzinę pp. Przedrzymirskich w Sierakowcach, w Prze- 
myskiem. Młodszy ich syn Aleksander, 20-letni mło- 
dzieniec, postradał wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z nabojem prawe oko, przyczem i lewe oko i oby- 
dwa policzki poparzone od wybuchu zostały. Jest na- 
dzieja, że lewe oko uratowanem zostanie. 


* Wypadki. Wczoraj odebrał sobie życie wy- 
strzałem z karabinu podoficer 95 pułku piechoty Fry- 
deryk N., urodz. we Wiedniu a zatrudniony przy tu- 
tejszej komendzie placu. Przyczyna samobójstwa nie= 
wiadoma, śledztwo w toku, Ciało odwieziono do ko- 
stnicy przy szpitalu wojskowym. 

Rekrut 89. pułku piechoty (uzupełniającego się 
w Gródku) Paweł Pokora rzucił się w Wiedniu z 
okna II. piętra areyks Rudolfa na bruk podwórza w 
zamiarze samobójczym, doznał jednak tylko lekkich 
obrażeń, tak że po kilkudniowej kuracji w szpitalu 
garnizonowym, wróci do pułku. Powodem tego czynu 
była zguba 24 ct, powierzonych mu przez przełożo- 
nego i obawa, że nie uwierzą, iż tę kwotę zgubił, 
lecz posądzą go e jej sprzeniewierzenie. 

Wczoraj wieczorem około pół do 10., gdy pań- 
swo Przyłuscy, zamieszkali na ulicy Ochronek, wra- 
cali do domu, dało się słyszeć w załomie przy par- 
kanie kwilenie niemowlęcia. Idąc w kierunku owego 
głosu, p P. znalazł drewnianą skrzynkę, a w niej 
dwutygodniowe dziecko płei żeńskiej. Po krótkim na- 
myśle państwo P. zdecydowali się zająć losem pod- 
rzutka, który u nich pozostał 

Kilkunastu robotników, uzbrojonych w siekiery, 
otoczyło wczoraj rano realność Samuela Reissa, przed- 
siębiorcy kamieniołomów i właściciela gruntu przy 
ulicy Kościopalnej, i przemocą rozebrali w przeciągu 
kilku minut 20 sążni parkanu. Następnie zajechało 
kilka fur i napastnicy chcieli zabrać deski z roze- 
branego parkanu, w czem im jednak przeszkodził pa- 
trol policyjny, zawezwany na pomoc przez Reissa. 
Robotniey stawili policjantom silny opór, dwóch robo- 
tników uderzyło pelicjantów siekierami, zostali jednak 
| aresztowani i odstawieni do policji. Dziennik Polski 
donosi, że napad ten urządzony był z nakazu Fran- 
' ciezka Underki, masarza tutejszego, który prowadzi z 
Reissem spór o ten grunt. 


e Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 


technicznej donosi: 

Przy wietrze południowo-wschodnim i zmiennym 
stanie nieba , ubiegła doba była pogodną. 

Srednia temperatura doby była 9.7” C., naj- 
wyższa 12.2* C., najniższa dziś nad ranem była 
7.20 C. =, 
Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Szkocji i wynosiła 725 —- 730 mm, 7wyżką 
między"Moskwą”a" Petersburgiem i wynesiła 775— 
770 mm., Zniżka drugorzędna utworzyła się we 
Włoszech. 

Prognoza na dobę następną 
w południe dnia 5. listopada : 

Wiatr o zmiennym kierunku między E a ŚW, 
temperatura dalej się obniża, stan nieba zmien- 
ny, powietrze więcej jak miernie wilgotne, dziś 
opadu nie będzie, w nocy lub jutro nastąpi prawdo- 
podotnie deszcz. 

W miesiącu październiku średnia temperatura 
powietrza była 6.4" C., średni stan barometru odnie- 
siony do punktu 0 skali barometru obserwatorjum i 
zredukowany na 0° C. był 731.1 mm.; zredukowany 
zaś na szerokość geograficzną 450 i na poziom morza 
był 762.1 mm. ' 

Najwyższą temperaturę 16.00 C., mieliśmy dnia 
11., najniższą — 4.50 ©. dnia 23. 

Dni z opadem w ogóle było 21, między temi 
2 ze śniegiem, dni pogodnych było 6. Suma opadu 
z całego miesiąca wynosi 63.3 mm ; najwięcej Ba do- 
bę 10.5 mm. przypada dnia 13, 

Kierunek wiatru zmieniał się przeważnie mię- 
dzy Si W. 

* Jutro, dnia 5. listopada: św. Leonarda 
W. — Św. Mark. i Mart. 


| 


od 12. godziny 


— W. Ks. Włodzimierz wraz z małżonką opu- 
ścili Petersburg, udając się na parotygodniowy po- 
byt do Skierniewic, gdzie odbędą się polowania w 
gronie zaproszonych gości. W. ks. Włodzimierz ma 
również dzień jeden polować w Jabłonnie u hr, Augu- 
sta Potockiego. 

— Konkurs tow. lekarskiego im. dra Adama 
Helbicha w Warszawie, został roastrzygnięty. Nagro- 
dy otrzymali: rs 150 dr. Józef Bieliński z Wilna za 
rozprawę „Stan nauk lekarskich za czasów akademii 
medyczno - chirurgicznej wileńskiej" ; drugą nagrodę 
rs. 100 prof. Rostańiński z Krakowa za rozprawę 
„Literatura zielniozo - lekarska" ; zaś nagrodę trzecią 
rs. 50 pp. Ernest Świeżawski i Kazimierz Wenda za 
rozprawę „Wojciech Oczko, syfilidolog polski z XVI. 
wieku“: 

— Szynkarze wiedeńscy a ustawa przeciw 
pijaństwu. We Wiedniu 4. bm. popołudniu odbyło 
się w restauracji „zum grünen Jiger" nadzwyczajne 
walne zgromadzenie towarzystwa koncesjonowanych 
szynkarzy z Wiednia i okolicy, celem naradzenia Się 
nad projektowaną przez rząd ustawą przeciw pijań- 
stwu. Radca miejski, Baumgariner twierdził, że rząd 
wszedł na mylną drogę, gdyż kompetencja w tym 
względzie przysługuje tylko sejmom krajowym. Pijań-, 
stwo nie pochodzi wyłącznie od wódki, ale także od 
wina, piwa. W niedzielę potrzebaby wysłać całą 
armję policjantów, gdyby szło o pozamykanie wszyst- 
kich pijanych. Konsumcja wódki podnosi się zresztą 
nie wskutek opilstwa, ale wskutek złych stosunków 
socjalnych. Rząd chee z jednej strony zapomocą po- 
datku od wódki poprawić finanse, a z drugiej strony 
zakazuje pić wódkę. Szynkarze są za tą ustawą, ale 
musi ona być złagodzoną, Uchwalono starać się 
o zmianę paragrafów 1., 2. i 5. projektowanej u- 
stawy. 

— Pod zas kongresu literackiego w Toledo 
miało miejsce przykre zajście. Uczestnicy kongresu, 
zwiedzając ogobliwości miasta, zaszli i do katedry, ale 
księża nie chcieli literatom pokazać kielichów, orna- 
tów i innych sprzętów kościelnych, których oglądanie 
dezwolone jest każdemu. Jako powód swej odmowy 
księża podali, iż literaci będą zbyt obszernie i dokła- 
dnie opisywali widziane rzeczy, przez co święte przed- 
mioty zostaną sprofanowane. Członkowie kongresu 


dotknięci de żywego i obrażeni tą odmową, opuścili 
niezwłocznie katedrę i wyrzekli się dalszego eglądania 
miasta. 

— Nowe gniazdo nihiłistów wykryto 8. bm. 
w Petersburgu w domu aptekarza Suppe przy Eka- 
terinowskim Prospekcie. Znaleziono dynamitowe bomby 
i inne ekspiodujące materjały i przedsięwzięto kilka 
uwięzień. 

— Nihilista jako konduktor kolejowy. Z 
Odessy donosi N. W. Tagblatt: D. 27. października 
uwięziony został przez tajnych ajentów policyjnych w 
Kijowie J-kób Beliński, który miał posadę kondukto- 
ra na rosyjskiej drodze żelaznej południowo-zachodniej 
Osadzono go w cytadeli kijowskiej. Policji tajnej do- 
niesiono bezimiennie, że Jakób Beliński jest nihilistą 
i w tym tylko celu wystarał się o posadę na tej ko- 
lei, aby na powyższej drodze żelaznej wykonać ra- 
bunek na korzyść nihilistów. Dokonany niedawno 
śmiały rabunek na pociągu kolei żelaznej, w pobliżu 
stacji Kazalin był dziełem konduktora. Belińakiego Ja- 
kuba prowadzącego pociąg i trzech innych nihilistów, 
którzy od tego czasu zniknęli. Wtedy zrabowano kilka 
tysięcy rubli z pieniędzy skarbowych 

U Belińskiego znaleziono przeszło 1000 rs. i 
wiele listów kompromitujących, skutkiem czego uwię- 
ziono w Kijowie i Odessie dalszych 18 osób, które 
stały z Belińskim w ścisłym związku. 

— Znowu maszyna piekielna. Z Nowego Jor- 
ku donoszą 5. listopada : Waite, starszy sędzia przy 
najw. trybunale w Waszyngtonie, otrzymał wczoraj 
pudełko z deklaracją „Piękności Tennysona", które 
gdy otworzono, znaleziono w niem maszynę piekielną. 
Kapsle były przymocowane drutem do pudełka, ale 
ponieważ materje eksplodujące na poczcie uszkodzone 
zostały, pudełko więe przy otwarciu nie eksplodowało. 
Zamach ten stoi w związku ze sprawą chicagowskich 
anarchistów. 

— (Gazeta „Hamelie* drukuje list rabina pań- 
stwowego w Kijowie, zaprzeczający wiademości Ktje- 
włamina jakoby 40 izraelitów, po ukończeniu gimna- 
zjum miejscowego, przyjęło prawosławie dla uzyskania 
wstępu de uniwersytetu. Według Hamelic zmieniło 
wyznanie tylko 8 izraelitów. 

— Krupp ofiarował wynalazcy „siłotworu* (no- 
wego jakiegoś preparatu wybuchowego) w Petersbur- 
gu wielką sumę za wynalazek, co jednak odrzucono, 
bo Rosja zakupiła już tea wynalazek. 

— Do Anglii. Na licytacji dzieł sztuki po pra- 
łacie Żylińskim w Wilnie, kilkadziesiąt obrazów za- 
kupiono do Anglii. Były na nich znaki, świadczące o 
ich pechodzeniu z trójkrólestwa. 

— (mach ambasady rosyjskiej w Paryżu, 
nawiedzony został w tych dniach pożarem, który 
zrządził na 100.000 rubli szkody. 


— Trzęsienie ziemi obserwowano d. 20. zm. w 
Tyflisie. 

— Najstarszy syn księcia Walii, książę Al 
bert Wiktor, ewentualny władou państwa brytańskie- 
ge, wszedł niedawno temu do jednego z pierwszorzę- 
dnych sklepów jubilerskich w Londynie i zażądał 
z niejakiem zakłopotaniem , ale stanowczo, ładnej 
bransoletki, którą, jak oznajmił, zamierzał ofiarować 
pewnej młodej artystce, „Nie chcę, żeby była bardzo 
kosztowna," — mowił książę — „ani żeby ozdoby 
jej miały jakiekolwiek znaczenie sentymentalne.* 
Właściciel sklepu , człowiek lat podeszłych, wyjął 
s pudełka skromną złotą branseletkę wysadzaną per- 
łami i rzekł do księcia z uśmiechem : „Sądzę, że się 
to waszej książęcej mości spodoba ; przypominam g0- 
bie, że przed 25 mniej więcej laty, ojciec księcia pa- 
na, książę Walii, w takiej samej sprawie zaszczycił 
mnie swojemi odwiedzinami, mówił do mnie temi sa- 


memi prawie słowami i przytem kupił taką samą 


bransoletkę, jak ta, którą w tej chwili jego książęcej 
mości pokazuję * Młody książę rezweselony wielce tą 
reminiscencją, kupił ową bransoletkę, zrobioną według 
wzoru tej, którą nabył niegdyś jego ojciec. 

— $pirytystka miss Fay, głośna przed paru 
laty z powodu ochoty do zdemaskowania odgadywa- 
cza myśli, Cumberlanda, została sama temi czasy 
w Londynie zdemaskowaną. Mianowicie na przedsta- 
wieniu w Exchange-Hall znalazło się kilkunastu nie- 
dowiarków, którzy przybyli już widocznie z zamiarem 
odkrycia tajemnie spirytystki i z potrzebnemi w tym 
celu przyrządami. W chwili, gdy miss Fay zapowie- 
działa ukazanie się ducha, który przelecieć miał przez 
całą długość sali po nad głowami widzów, niedowiar- 
kowie wspomniani, porozstawiawszy się w różnych 
punktach między publicznością, zapalili przyniesione 
ze sobą Świece. Napróżno mis Fay protestowała, mó- 
wiąc, iż wywołany duch nie zechce się ukazać inaczej 
jak tylko w przyciemnionej sali. Niedowiarkowie nie 
chcieli ustąpić, a ponieważ ów duch już „zaczął* się 
ukazywać, podnieśli długą żerdź z hakiem i zaczepili 
o szatę tajemniczego zjawiska, Jedno pociągnięcie żer- 
dzi i... duch spadł na głowy widzów! Okazało się, iż 
duchem tym była lekka lslka, osłonięta szarym pła- 
szczem i zawieszona na cieniutkim drucie, przecią- 
gniętym przez salę pod sufitem. Na znak miss Fay, 
przesuwano owego ducha po drucie w przyciemnionej 
sali — nie więcej! Gdy oszustwo się wydało, powstał 
w sali straszny hałas i zamięszanie. Napróżno spiry- 
tystka chciała przyjść do słowa i wytłumaczyć niepo- 
rozumienie — nikt nie chciał jej słuchać. Jabłka, po- 
marańcze i inne produkty spożywcze poczęły lecieć 
na estradę i ną biedną wywoływaczkę duchów. Nie- 
miłemu zajściu położyło koniec dopiero wkroczenie 
policji, która zasłoniła artystkę przed rozgorączkowa- 
nym tłumem. O iłe się zdaje, zajście to zdyskre- 
dytuje ras na zawsze niedorzeczne „spirytystyczne 
seanse“, 

— Nowa sekta. W obwodzie Jerskim wykryto 
nową sektę, utrzymującą się tam zresztą już ed lat 
12. Sekta nosi miano „Dzikirist*. Prezelitami jej są 
głównie Ingusze-Mahometanie. Odwiedzają oni wspól- 
nie meczety, ale mie łącząc się z innymi modlącymi 
się, tworzą zawsze oddzielne grupy, siadają na po- 
dłodze i zamiast modlitw rozpowiadają sobie zasady 
sekty. Po skończenia ogólnej modlitwy sekciarze nie 
opuszczają meczetu, ale utworzywszy koło, rozpoczy- 
nają tanice podobny do weselnego, klaszczą w dłonie 
! wołają głośno: lłła, Illi! Taniec trwa dopóty, aż 
wszyscy modlący się padną ze zmęczenia. Po odpo- 
czynku następuje spiewanie czegoś w rodzaju poety- 
cznych utworów. Wszystko to odbywa się pomiędzy 
godziną 10. a 1. w nocy, ale sekciarze zbierają się 
także i w ciągu dnia. Samopomoe i pomoc wzajemna 
bardzo są rozwinięte. Podczas godów weselnych nie 
używają gorących napojów i w ogóle nie dzielą z 
Rosjanami, ani Mahometanami naczyń, nżywanych do 
jedzenia. 

— Ptakobójczy pomnik. Kolosalny pomnik 
„Wolności*, wznoszący się na wyspie Bedlow w Ame- 
ryce, przedstawia o tej porze roku osobliwy widok. 
Światło elektryczne, zapalane nad statuą, stanowi przy- 
nętę dla tysiąca przelotnych ptaków, które w tej wła- 
śnie porze odbywają swoje wędrówki i zwabione świa- 
tłem owem rozbijają się o ściany latarni. Niedawno 
znaleziono w jadnym dnin 15.000 trupów najrozma - 
itszego ptactwa, jakkolwiek emigracja jego ku połu- 
dniowi zaczęła się zaledwie. W tym roku częściej niż 
w Innych zdarzają się podobne wypadki, Pisma ilustrowa- 
ne amerykańskie i angielskie reprodukują ten osobli- 
wy widok. i 


Teatr, literatura I muzyka. 


— Zteatru. Wczoraj wystawiono po raz trzeci 
komedję Przybylskiego „Państwo Wackowie*. Teatr 


"był przepełniony, bawiono się wybornie, oklaskiwano 


artystów i wywoływano obecnego na przedstawieniu 
autora. 
Dziś, z powodu niedyspozycji sopranistki panny 
Sylwy, „Żydówka* nie może być wystawioną i daną 
będzie operetka „Maskota“. 
Jutro w niedzielę popołudniu o wpół do czwar- 
tej „Keraban uparty“, wieczorem „Państwo Wacko- 
wie“, komedja w 4. aktach Przybylskiego. W ponie- 
działek po raz pierwszy „Pantofel“ Łuniewskiego. 
M. „Mąż w drodze“ J. Blizińskiego i III. „Junacy”, 
operetka Souppe'go, z p. Zimajer w roli Janka. We 
wtorek „Żydówka“. l 
Sympatyczny i utalentowany pisarz, p. Aureli 
Urbański, kończy 5-akiowy dramat „Watażka“, oBNU- 
ty na tle czasów hajdamackich, który w najbliższym 
czasie wystawiony być ma na scenie lwowskiej. Dy- 
rekcji teatrów złożoną została 3-aktowa komedja „Stryj 
i synowice* 'panny A. Tripplinówny i 4-aktowa sztu- 
ka „Ella“. 
— Dramaturg rosyjski Wiktor Kryłow 
obchodził w tych dniach 25-letni jubileusz. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie giełdowe. 


Lwów d. 5. listopada 1887. 
(B.) Giełda berlińska była w nbiegłym ty- 
godniu widownią zajść niezwykłych. a to z przy- 
czyny słabości cesarza niemieckiego. Jakkolwiek 
podeszły wiek jego zupełnie tłumaczy częste nie- 
dyspozycje i giełda dawno już powinna się była 
oswoić z tym nienniknionym stanem rzeczy, to 
jednak każda wiadomość o nieznacznej chociażby 
słabości budzi obawę katastrofy i przejmuje ją 
panicznym strachem. Lecz nie sama to tylko 
troskliwość o zdrowie sędziwego mouarchy wywo- 
łuje tak gwałtowne objawy u giełdy; przyczyny 
tychże szukać raczej należy w dręczącej ją nie- 
pewności tego, co w danym razie nastąpić może. 
Dzisiejsza polityka Niemiec, dążąca do utrzyma- 
nia jak najdłużej pokoju, której głównym filarem 
jest cesarz, najzupełniej odpowiada intencjom 
giełdy, lecz czy następca jego zechce ją konty- 
nuować, jest wielkiem pytaniem — i to jest wła- 
śnie co najbardziej przeraża giełdę. 
Tę słabą stronę giełdy wyzyskał nbiegłego 
tygodnia spokulant jakiś w ten sposób, iż rozesłał 
do głównych menerów giełdy listy, jakoby od 
bliskich dworu pochodzące, z doniesieniem o bez- 
nadziejnym stanie zdrowia cesarza. 
Sztuczka dość niezręczna zresztą, udała się 
wybornie. Wieść ta w mgnieniu oka rozszerzyła się 
na giełdzie i powstał dawno niewidziany „popłoch. 
Prześcigano się wzajemnie w oOfiarowanin coraz 
większych partyj, najpierwszorzędniejszych nawet 
walorów i spadek papierów byłby Bóg wie jakie 
przybrał rozmiary, gdyby informacje zaciągnięte 
u samego źródła, nie były uspokoiły zatrwożonych 
giełdzistów. 
Rozumie się samo przez się, że intermezzo 
to oddziałało ujemnie na nsposobienie i innych 
giełd, które nawet po oficjalnem zdementowaniu 
daniesienia tego, nia pozbyły się tak prędko od- 
niesionego z tej przyczyny wrażenia i zajęły sta- 
nowisko wyczeknjące. Następstwem menewrn tego 
był nader ograniczony ruch, który nie ożywił się 
nawet, na podaną przez pisma rumuńskie, nawia- 
sm mówiąc, bezpodstawną wiadomość, że przer- 
wane w swoim czasie rokowania handlowe rumnń- 
sko-austrjackie na nowo podjęte być mają. 
Także nrzędowe doniesienia z Kopenhagi o 
mającej, tym razem już na pewne, przyjść do 
skutku wizycie cara, przyjęła giełda całkiem obo- 
jętnie, nie przywiązując dziś już do niej żalnego 
znaczenia politycznego. | 
Dopiero pod koniec bieżącego tygodnia t. j. 
wczoraj, gdy nadeszły urzędowe zapewnienia 0 sta- 
nowczem polepszeniu się Zdrowia cesarza, odzy- 
skała giełda straconą równowagę, a gdy w doda- 
tku stosnnki pieniężne giełdy Znacznie się popra- 
wiły (ofiarowano pienądz na 5/00), zniknęła do- 
tychczasowa bierność, robiąc miejsce ożywionemu 
rnchowi na całej linii efektów, z wielką korzyścią 
dla notowań. 
Walory rosyjskie natomiast, nie mogą się 
podźwignąć z upadku swojego, przeciwnie, prasa 
niemiecka bezustannie podnieca nieufność ku ta- 
kowym, przynosząc Coraz nowe, przeciw stosunkom 
ekonomicznym Rosji, wymierzone artykuły, Notu- 
jemy tntaj tylko najświeższą wiadomość, wedłng 
której panujący w Rosji zastój w handln j prze- 
myśle, przeniósł się także i na roluictwo, pomimo 
bogatych tegorocznych zbiorów, czego dowodem 
ma być ta okoliczność, że bank rolniczy w Mo- 
skwie przystąpić miał do agzekucyjnej sprzedaży, 
nie mniej ani więcej, tylko 490 majątków ziem- 
skich. 
Ostatnie notowania giełdy wiedeńskiej Są na- 
stępujące : 


Akcje kredytowe anstr. . 282.60 
5 » węgierskie 287, — 
A „ b. Angielskiego. 110.50 
m » Union no 212.— 
a „  Laenderbanku 224.— 
> „ Bankvereinu . 91.50 
„ kolei Karola Ludwika 211 60 
5 „ Czerniowieckiej . 224— 
A » Północne) . . 258.50 


| Skład farb i handel materjałów 
pod „Czarnym psem* 


| Józefa Hanke we Lwowie 


Rynek l. 35 we własnym domu 
poleca 

| dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trwałą 

| uznaną powszechnie za najlepszą 


MASE WOSKOWA 


| do zapuszczania podłóg i 
ii 


GLAZURE BURSZTYNOWĄ 


| do pociągania podłóg, która nadaje połysk 
j i kolor za jednorazowem pociągnięciem. 


Wszelkie gatunki szczotek. 


== 
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W Audrychowie p. A, Pukalski. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnią 6. Listopada 1887. 


Akcje kolei Państwowej .  . 222.90 
» „ Południowej. . 85.50 
n „ węg. półn. wschodn. 161.50 
p „  Alfoeldskiej „. 179.50 
40/, renta węgierska złota 99.75 
o » papierowa 86.71 
kojo n austrjacka złota . 111.96 
5% z papierowa 96.35 
Napoleondory 9.911/2 
MW .. ...4 6140 
Ruble > © ae ROS 


__ NŃprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. Kraków d. 4. listopada. Na dzi- 
siejs.ym targu na Kleparzu usposobienie było sta- 
łe a zwłaszcza pszenica transitowa wobec małych 
dowozów, oraz ze względu na pojawiające się po- 
głoski o podniesieniu cła w Prusach, była poszu- 
kiwaną i wskutek tego podniosła się w cenie. 
Ceny zboża krajowego również stale się utrzy- 
miały, lecz odbyt pozostał ograniczony do potrzeb 
miejscowych. 

Płacono za pszenicę białą od 7.25 do 7.85 
zł., za żółtą od 7.25 do 7.70 zł., za czerwoną od 
7.30 do 7.80 zł, za żyto od 5.50 do 6.— zł., 
za jęczmień od 5.50 do 6.60 zł., za owies od 
4.80 do 5.40 zł. (z akcyzą.) — Wszystko za 100 
kilogramów. 


Włoskie losy czerwonego krzyża. Po 
1000 lirów wygrały s. 8458 nr. 8 i s. 10281 nr. 
29, po 50 lirów s. 4727 ur. 18, 5665 nr. 89, B. 
5934 nr. 33, s. 6616 nr. 29, s. 8004 nr. 20, s. 
9208 nr. 17 i s. 9700 nr. 40. W ciągnieniu amor- 
tyzacyjnem wylosowano następujące serje: 1372 2116 
2558 6451 6544 8391 8552 9701 10542 10888 
11394 i 11508 zawierające po 50 numerów, na które 
przypada po 30 lirów. 


Losy m. Bukaresztu. Przy ciągnieniu od- 
bytem 2. bm. w Bukareszcie padła główna wygrana 
100.000 franków na serję 3634 nr. 45. 25.000 fran- 
ków na serję 6522 nr. 6. 5000 franków na serję 
2091 nr. 4, po 2000 franków na serje 2733 nr. 41, 
s. 4612 nr. 488. 6088 nr. 18, po 1000 franków na 
serie 1340 nr. 21 i 89, s. 4284 nr. 75, s. 4299 nr. 
32 i s. 6522 nr. 94. 


Galicyjski akcyjny bank hipoteczny. 
Z dniem 31. października 1887 było w obiegu : 50/9 
listów hipotecznych zł. 14,261.100, 5*/, premiowa- 
nych listów hipotecznych zł. 13,087.100, asygnacji 
kasowych zł. 2.636.300. 


Otwarcie ruchu na kolejach państwowych 
Iglawa-Ober Cerekwe-Neuhaus-Wesely nastąpiło dnia 
3. listopada 1887, r, 


Wiedeń 3. listopada. Wiener Zig. obwieszcza 
rozporządzenie ministerstwa, które poleca, że oło przy- 
wozowe, należące się od próżnych, używanych już 
beczek drewnianych na naftę, należy tylko zapewniać 
w formie zastawu, jeżeli przesyłka przeznaczona jest 
dla rafineryj naftowych, położonych w okręgu celnym. 
Zastaw, złożony na zapewnienie cła, ma być zwraca- 
ny na żądanie strony interesowanej, jeżeli w ciągu 
sześciu miesięcy osobna ustawa zaprowadzi zwolnienie 
od cła na takie beczki. 

Wiedeń 4. listopada. Giełda zbożowa: Psze- 
nica wios, 770. Owies 6'04. Nowa kukurudza 6'20. 
Żyto wios. 6-18, a x 

Z Petersburga 1. listopada. Dzienniki dono- 
szą, że w celu zapobieżenia przesileniu w przemyśle 
solnym, minister dóbr państwa wniósł do rady pań- 
stwa projekt, w myśl którego na przyszłeść bez spo- 
cjalnego upoważnienia, nie będą mogły być eksploa- 
towane źródła słone ani pokłady soli, ani też wreszcie 
zakładane nowe warzelnie do dobywania soli z wody 
morskiej albo błót słonych. ~ Rówmeż -projektuja się 
opodatkowanie soli w rozmiarze od pół kopiejki do 
siedmiu od puda, odpowiednio do miejscowości. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 5. listopada 1887. 


Lwów: pszenica 6.40 do 715, żyto 4.35 do 5.—, 
jęczmień 4.50 do 6.25, owies 4.— do 5.50, groch 4.50 do 
8.50, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 9.75 do 106), Inianka 
do —,—, keniczyna czerw, 30.— do 45.—, koniczyna 
biała 35.— do 50.—, koniczyna szwedzka 40.-— do 55.--. 


Tarnopol: pszenica 6.30 do 7.05, żyto 4.-— do 
4.95 jęczmień 4.— do 6—, owies 3.20 do 5.20, grach 
4 - do 8.—, wyka 3.65 do 4.70, rzepak 9.20 do 965, 
lnianka —— do —,—, koniczyna czerw 28,— do 44 —, 
koniczyna biała 40.— do50.—, koniczyna szwedzka 45.— 


0 ——. 


Podwołoczyska: pszenica 620 do7.-, żyto 890 
do 485, jęczm. 4.— do6.—, owies 3.85 do 5.—, groch 
4— do 8-—, wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9,— do 965, 
Inianka —, do —.—, koniczyna czerwona 28 — do 44 —, 
KA biała 40.— do —.—, koniezyna szwedzka —,— 

0 —”:, 


Jnrosław : pszenica 660 do 7.25, żyto 450 do 


520 jęczmień 4.75 do 6.50, owies 420 do 5.50, groch 
475 do 850, wyka 3.75 do 5.—, rzepak 950 do 10.— 
Iniavka --—- do — —, koniczyna czerwona 32.— do 
47,—, saae biała 45.— do —.—, koniezyna szwedz. 
i Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 20— do 60 — nomi- 
nalnie Nowy chmiel od ——— za 56 kilo. 
Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów —.— do 


Dowozy większe. Usposobienie niezmienne, 


Telegramy targowe z d. 4. listopada. 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —— 
od zł. —,—, żyto ed zł — — do zł. — —, Oko- 
wita od zł. 25,50 zł do 25 75 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilu na jesień 
od zł. 7.84 do zł. 7.35; rzepak od zł. —.— de zł. 


Berlin: Pszenica żółta na listopad-grudzień 


15950 m.; żyto —.— m.; spirytus loco 9750 m; 
olej rzepakowy — — m. 


Masę woskową utrzymują na składzie: | W 


i 7 a Kozowej p. M J. Alter. k 

„ E aa o. da kar. „ Gorlicach p. S. Birn. „ Krosnie p. J. Lazarowicz. 2 2 wać i p. M. Krug. | 
„ Di p. J. Miłkowski, » Gródku p. A. Lippus. „ Kutąch p. A. H. Weiser. „ Przeworsku p. W. Świtalski. 
» Bieczu p. U. Kigin. „ Grybowie p. A. Muszyński. „ Krośnie p. E. Stawicki. „ Podkamieniu p D. Reiser. 
- Bochni pal. Mielnik. „ Grzymałowie p. B. Genser. „ Eańcncie p. J. Cetnarski. „ Pilznie p. W. Uiborall. 
» nan: B. Pa a a „ Horodence p. 1, p. Sehor. „ Leżajsku p. S. Ea. = n Poc yskaoh p. L. Jecses. 
5 Paoi Se 0 EEA : Halicza p i eh i ome AL... Ok | z BP Bziechowie A W rs 
» A . y2. ” alle p. je Św 5 isku h 4 [| . = l wie p. $ rot. j 
s Bołszowcach pani A. Lichtman. „ Jarosławiu p. J. Krasicki, f ubt p. H. Herzberg. „ Radniku p. F. Chmielowski. 
» Brodach pp. Witkowski i Sp. „ Jazłoweu p. F. Grohs. „ Łańcucie p. G. Danielewicz. „ Rawie ruskiej p. E. Arbesbauer. 
„ Brzeżanach pani B. Wrońska. |» P O. Strassberg, , „ Makowie p. B. Turyczyn. „ Rohatynie Narodna Torhowla. 

» p. E. Klimek. „ Jezierzanach p. M. Sternchuss. „ Mielcu pp. À. Dębicki. „ Radomyślu p. H. Bartoszyński. 
„ Bnezaczu p. J. Nenmann, „ Jaśle pp. J. Pollak i Syn. „ Mielnicy p. N. Weiselberger. „ Ropczycach p. W. Kwiatkowski. 
R ESA, Tonne a P a ZA” » ONG y r ô Rzeszowie p. ie Nengebauer. 
OW U RDET. » p. A. Schultz. „ Myślenicach p. Wiktor Guttmann. | „ Samborze p. B. Żuławski. 
= Brzozowie pani Maryniowa i Spłk.| » Kałuszu Towarzystwo spożywcze. „ Mostach wielkich p. B. Grüner. „ Sanoku Narodna Torhowla. 
„ Cieszanowie p. S. Spiergel. „ Kołomyi p. St. Romanowicz. „ Niżniowie pani E. Zaręba. „ Sędziszowie p. L. Włodek. 
n qE A E i Kisoni p. JA A » > dak p. 0 04 „ Serecie p. J. Dempniaka, ca 
= lmorostkowie p, C. L. Press. „ Mossowle p, M. Kamil. „ Nisku p. Bron. Kasper. * Sienianie Tor K E 
n Czeruiowcach p. Ign. Schnirch. » Kamionce PE p. J. Sklenka. 5 Nor ria PR p. J. Miller. 3 Skała HOT o kae Epoa 
» Czortkowie ». A. Kostecki. » Kolbaszowy pani Franc. Geldamer. s „ p W. Olóxy. A Śniatynie p. E. Böhm. 
” Aa si” g: M, Soi » Kańczudze Towarzystwo spoźywcze.| „ Oleszycach p. J. Kamiński. „ Sokalu p. A. W. Grot. 
„ Debicy p. eradnicki. Ś f 


Dolinie pani R. Turteltaub. 
Drohobyezu p. Teofil Jabłoński. s 


Kętach pani M. Barysch 


Paryż: Mąka na bież. miesiąc za 159 kilo 
49.— fr.; olej rzepakowy —.— fr.; spirytus — — fr 

Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł. —,—; Bre- 
ma loco —.—, Hamburg loco 6.40, ma listopad 6.50. 
na listopad 6.40, Antwerpia na listopad 157/,, Nowy- 
York 6.7/,, Filadelfia 6.'/ 


AE - 


Ostatnie wiadomości. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisji wojsko- 
wej delegacji węgierskiej, po zdaniu sprawy za 
strony ministrą o użyciu 52:/, mil zł., przyjętą 
została rezolucja z żądaniem, ażeby pozostałej re- 
szty tej kwoty (22 mil. zł.) mie zostawiać mini- 
atrowi do rozporządzenia. To, że Tisza przemawiał 
za tym wnioskiem, uważane jest jako niezawodny 
znak pokojowy. : b 

Na dzisiejszem posiedzeniu węgierskiej komi- 
sji dla spraw zagranicznych, ma br. Kalnoky dać 
wyjaśnienia co do polityki zagranicznej. 

Cesarz da dwa objady dla ezłonków delega- 
cji wspólnych, d. 15. i 17. bm. D. 3. b. m. był 
pierwszy obiad delegacyjny u wspólnego ministra 
skarbu, Kallaja. Obocnych było ośmiu delegatów, 
między tymi dr. Czerkawski. 


Telegramy własna „Gazety Narod. 


Belgrad d. 4. listopada. Preliminarz budże- 
towy wynosi 38 milionów frazęów, o 2 mil. wię- 
cej niż na rok bieżący. 


Sofia d. 4. listopada. Aby nie potrzeba za- 
ciągać pożyczki za granicą, ma rząd wydać pię- 
ciofrankowe asyguaty w sumie do 15 milionów, 
któreby w kasach rządowych za gotówkę przyj- 
mo wano, 


Berlin d. 4. listopada. Przybycie carą jest 
już urzędowo zapowiedziane; zabawi on tu conaj- 
więcej dwie godziny. 


Telegramy „Gazety Narodowej . 


(Z biura korespond encyjnego). 


Wiedeń d. 5. listopada, Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji wojskowej delegacji węgier- 
skiej interpelował svrawozdawes Rakovszky mini- 
stra wojny względem użycia nadzwyczajnego kre- 
dytu w sumie 521/, mil. zł., poprzednio przez de- 
legacje nchwalosego. Beöthy żąda, aby minister 
wojny podał oraz na piśmie zupełne wyliczenie 
się z tego, co z tej sumy wydane. Wytoczyła się 
ztąd długa dyskusja, w której Wahrmann, Hege- 
diss i Pulszky udział brali. Minister wojny w dłu- 
gim wywodzie wyłuszczył zarządzenia, na które 
z tego nadzwyczajnego kredytu łożono, i prosił, 
aby to zachowano w tajemuicy. Po długiej roz- 
prawie, w której Beóthy żądał, aby nie nie za- 
chowywano w tajemnicy, gdyż inaczej kontrola 
porobionych wydatków byłaby niemożebną, a He- 
gediiss wniósł, aby pozostałą resztę nadzwyczaj- 
nego kredytu nsunąć z pod rozporządzenia mini- 
stra, przyjęto wniosek ministra Tiszy: 

„Wywody ministra wojny przyjmuje się do 
wiadomości z tyma dodatkiem, że dalsze uchwały 
powzięte będą w swoim czasie w związkn z zam- 
knięciem rachonkowem, prawo zaś roznorządzania 
nieużytemi jeszcze sumami tego kredytu ustaje.“ 

Poczem ordynarjum etatu wojskowego w ogól- 
nej rozprawie przyjęto. Nastąpiły obrady nad od- 
powiedziami ministra wojny co do uchwał zeszło- 
rocznych delegacji węgierskiej (co do języka wę- 
gierskiego, historji itp. w szkołach wojskowych). 
Sprawozdawca uzuaje odp*wiedzi ministra w prze- 
ważnej części za zadowalające, ale co do języka 
węgierskiego za niedostateczne; wszyscy ucznio- 
wie istniejących na terytorjum węgierskiem szkol- 
nych zakładów wojskowych, powinni się uczyć tak- 
że po węgiersku. Minister wojny podnosi, że także 
dualizm uwzględnić należy. Wojskowe zakłady 
szkolue muszą być według pewnych jednotliwych 
zasad zorganizowane. Plan naukowy będzie zresztą 
ponownie przejrzany, przyczem minister postara 
się o jeszcze większą liczbę godzin dla języka 
węgierskiego. 

Odpowiedź ministra przyjęto do wiadomości, 
a do zbadania przedłożeń, dotyczących terytorjal- 
nej dyslokacji wojsk, wybrano osobny podkomitet, 


Berlin d. 5. listopada. Wczorajsze głoso- 
wanie Rady rolniczej co do ceł zbożowych i od 
bydła (ob. Przegl. pol.), było tylko prowizoryczne, 
ostateczne nastąpi dziś lub jutro, Obecni byli mi- 
nister Lncias i inni reprezentanci rządu, ale nie 
zabierali głosu. 


Berlin d. 5. listopada. Cesarz przyjmował 
wczoraj popołudniu sekretarza stanu, hr. Bismarka. 


Paryż d. 5. listopada. Dzienniki przyznają, 
że rząd zwyciężył, jednakowoż trynmf ten ma on 
zawdzieczyć przechyleniu się większej części pra- 
wicy. W Autorité pisze Cassagnac, że prawica 
chciała ministerstwu złożyć ostatni dowód lojalne- 
go zaparcia się, Że jednak dalej posuwać się nie 
może. Debaty konstatują, że rozłam między rady- 
kałami a rządem jest tak wielki jak nigdy do- 
tąd. 

. Londyn d. 5. listopada. Wezoraj zgroma- 
d»iły się na Trafalgarsqnare tłamy osób bez zaję- 
cia. Gdy przywódcy socjalistyczni wystąpili z mo- 


w 
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Korołówce p. M. Sternschein. 


wami, podburzającemi zgromadzonych, wkroczyła 
policja i zaaresztowała dwóch mowców, Webba i 
Allmana, poczem rozpędziła tłum i zabrała mn 
czerwone sztandary rewolucyjne. Allman został po 
dostawieniu do biura policyjnego na wolność pu- 
szczonym; Webba zatrzymano w areszcie. 


Londyn d. 5. listopada. Wczoraj miał się 
rozpocząć przed specjalnym trybunałem w Ennis 
proces przgciwko członkowi Izby gmin Coxowi, 
oskarzonemu o ndział w zakazanym mityagu ir- 
landzkiej ligi narodowej. Cox nie jawił się. Try- 
bunał wydał rozkaz aresztowania go. 


Sofia d. 5. listopada. (Ajencja Havas). Prze- 
słuchanie aresztowanego w Warnie, Czarnogórca 
Makticza wykazuje, że w Konstantynopoln radzono 
mu, ndać się do Odessy. Tam się spotkał znowu z 
wychodłecami bułgarskimi, którzy go z prezesem 
komitetu słowiańskiego Szytumańskim zapoznali. 
Zrobiwszy udałe próby z bombami, wyjechał z O- 
dessy i zamyśłał w okolicy Sofii sporządzić ma- 
szyny eksplodujące, i przy sposobności wysadzić 
niemi księcia i ministrów w powietrze, W razie 
udania się otrzymał by 5000 napoleondorów. Zna- 
leziono przy nim ołówek chemiczny do korespon- 
dowania z Odessą. 


Sofia d. 5. listopada. Rozgłoszona przez A- 
jencję Havasa dymisja ministra wojny Mutkurowa 
nie potwierdza się. 

W rządowych kołach tutejszych ubolewają 
nad napaściami półurzędowego organu serbskiego 
Odjeka na Bułgarję, i nad polemiką, która się 
z tego powodn wywiązała. 

Wczoraj wieczorem pojawiła się w okolicach 
Eskizagry banda 50 uzbrojonych mężezyzn. Wła- 
dze, uwiadomione o tem, poleciły żandarmerji ude- 
rzyć na nią. ŻZandarmerja przytrzymała sześciu 
uczestników bandy, między tymi dwóch rannych; 
roszta się rozproszyła. 


Birmingham d. 5. listopada. Balfour miał 
tu wczoraj na zgromadzeniu konserwatystów mowę, 
wyłuszczającą, że Gladstone czyni wszelkie wysi- 
lenia, ażeby utrudniać coraz bardziej zadanie przy- 
wrócenia w Irlandji spokoju i porządku, i Z wy- 
mową prawdziwego parnelity ośmiela do popeł- 
niania bezprawi, Rząd jest atoli zdecydowanym 
iść dalej w raz obranym kierunku politycznym, 
ażeby przywrócić prawne stosnnki. 


Nowy-Jork d. 5. listopada. Więzienie w 
Chicago, gdzie się znajdują skazani na śmierć 
anarchiści, jest przez żołnierzy policyjnych jak 
najasilniej strzeżone. Trzech skazanych anarchi- 
stów zauiosło do gubernatora prośbę, ażeby zmie- 
nił wydany na nich wyrok. Ze wszystkich stron 
wpływają do gnbernatora stanu Illinois prośby, 
aby się łagodnością kierował. 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 5. listopada 1887 : 


Hotel Żorża. J. Langenhau z Czerniowiec. Dr. St. 
Btefanowiez a Bukowiny J. Osiecimski ze Skomoroch. 
A. hr. Orłowski z Jarmuliniee. 


Hotel Francuski. 8. Czekoński z Czortkowa, F. Ja- 
runtowski z Twierdzy. J. Schlesinger z Wiednia. S. Bo- 
rysławski z Czerniowiec. J. Flechner, J. Bach i J. Bopp 
z Wiednia. 5. Zabłocki z Krakowa. 


Hotel Angielski. J. Papara z Stroniatyna. W. Zby- 
szewski z Rzeszowa A. Łucki z Sarn. . Obertyńska 
z Tetywczyc. A. Bieńcsewski z Przemyśla. 


Hotel Langa. J. Christian ze Stanisławowa. J. Bi- 
lińeki z Magdalówki. "W. Paak z Wiodnia. „A. Bzowski 
z Zabawy. W. Rother z Wiednia. J. Cingros z Pilzna. 
M. Sachańsky z Rosji. 
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Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 5. listopada. (Z Izby handlowej.) 


I. Akeje za sztukę. 


płaca żądają 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k.  . 21050 213 — 
Kolej Liwow.-Czer.-Jaska . . . . . . «241 — 2:4 — 
Banku hypotecznego gal. po 200zł. w. a. 281.— 286 — 


Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w. a. .211.— 
II. Listy zastawne za 100 złr. 


Banku hypotecznego galicyjskiego 6%. . —— — 
a s A 59/6. . 99.50 100.50 
5 5 „gal. 5°/ wyl. I0*/, pr. 10225 10325 
Banku krajowego 4!/4'/, los. w 51 1. . - 95— 9659 
Towarzystwa kred. galic. 5*|, . . 10060 10180 
D kredyt. gal. ziem. jo . . . 9525 625 
s kred. gal. ziem. 5°/, los. w 371. 10060 10160 
$ kred. g. ziem. l los. w 411/1. 9150 1250 

c kredytowego gal. ziem. 4:/,*/, 
los. w 581. . . . . . . 95.50 9650 
a kred. gal. ziem. 4*|, los. w561. 9050 92.— 

III. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3%% 51.— 54 — 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 59/5) 21/07, . . 45—  48— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6a lon. wislst . .*. SWGEE— = 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indeiunizacyjne gauiwyj. 5%, m. k. . . . 104.— 105.— 
Kom. banku krajowego 50%/, w. a. I em. . 100.— 101.- 
Pożyczka krajowa z r. 1878 69), w. a. 103.50 105.50 
Pożyczka krajowa 1883 41/07 > - . 93.50  ©5— 
V. Losy 
Losy miasta Krakowa . 18.75 20.75 
Losy miasta Stanislawowa 8 - B4=w 35— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski »  „ WPOWĘ.. © 5.82 5.82 
Dukat cesarski 5.87 5.97 
Napeleondor . . . . 9.86 9.96 
Półimperjał rosyjski . 10.23 108 
Rubel rosyjski srebrny . 140 1.50 
Bubel rosyjski papierowy . . 1.10'/4 1.12:/ 
6i 61 50 


100 marek niemieckich 
Brebro za 100złr. . . 
Kupory w srebrze 


= i = 
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Wiedeń d. 5. listopada, godzina 10 mir. 40 prze” 
połndniem. Akcje kredytowe 282.—, Anglo- austrjackie, 
Unionbank 21150, Kolej Kar. Ludw. 2115), Ko- 
lej południowa 85.50, Remta papierowa —.—, 50, Galic. 
hip. listy zast. ak 1025 (?) 4*/49|, Galieyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 95.—, 4!/,0/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. —.—, 5*|, Gal. Hip. listy zastawne 99.50 Wag 
46/, renta złota 99.77. Napoleonder 9.901], Rosyj. ban- 
knoty —'—,—, Usposobienia spokojne. 


Berlin dnia 4. listopada godz. 5 min. 50 popoł. 
Rosyjs. banknoty 181.50, Akcje kredytowe 45959, Lom- 
bardy 140.50, Galicyjskie 86.20, Pcżycz. wsehod, 64 —. 
Auetrj. banknoty 162,75 


Paryż 3*/, Benta 81.97. 


Wiedeń d. 4. listopada godz. 1 min. 48 popoł. 
Alpiny 21-75, Węg. akcje kr. 287.—, Anglo-Austr. 110.50, 
Onienbank 212 —, Kolej Kar. Lud. 211.60, Nordbahn 258 50, 
Kolej Połud. 85.50, Kolej Alföld 17950, Kolej p. Eblš, 
222.90. Kolej iw.-czern. 22175, Węg. Nordost. 161.50, 
Wiedeń. Commun. 129,50,  Tytoniowe ——, Galicyj, 
indemnis. 10450, Klbetal 172.75, Węg. cie. losy r. 123.— 
Lhnderbank 124.—, złota renta węg. 4/, 99.75, Bank- 
vereint 91.50, Rosyj. rubel papier. 1.1125 Losy węg. 123-25. 
Usposoblsnie: silne. 


im | oo a i) 
Rubryka „„Nadesłame* nie pochodzi od Redakcji. 
która też Żednei odnowiadzialności za cią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


Józef Bosko, profesor magii i artysta brzu- 
chomowstwa jest we Lwowie i zapowiada kilka 
przedstawień w sali kasyna miejskiego, a to we 
środę 9. i czwartek 10. listopada wieczorem, 


Kaneelarja adwokata 


Dr. lenacego Czemeryńskiego 


i Redakcja „Prawnika“ (z „Urzędnikiem*) 
przeniasione do domu 
przy ulicy wałowej I. 3. I. piątro. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. A. GONTEEA. 


po odbyciu specjalnych etudjów dentystycznych w za- 
kładach uniwersyteckich dentystycznyce 7 B ip ie 


otworzył Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika Nr. 5 i ordynuje od godziny 
iod3 
, Wszystkie eperacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczulenin kokainą lub gazem rozwese- 
lającym (Lustgas). = 

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku ata. ete. 


DLA OTYŁYCH! 
Marienbadzkie pigułki: zejeyjeez ses: 


dler Barnay w Marienbadzie. — We Lwowie w ap- 
tece Zyg. Ruckera. — W Bełzie u Adolfa Grossa. — 
Brvdach u Adolfa Lateinera, — W GQzerniow- 
each u C. Aitha. — W Kopeczyńcaeh u M. Ro- 
dera. — W Krakowie u E. Stockmara i Konstantyna 
Wiszniewskiego — W Tarnowie u M. Adlera 
Tylko opatrzone protokołowaną marką ochronną 
pudełka zawierają prawdziwe pigniki. 


NEUSTEINA 
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 


św. Elżbiety, wypróbowany, przez najzbakomitszych leka- 
rzy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 
15 ct., rolka 121 pig. 1 złr. Przed naśladownictwem ostrze- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo- 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znukiem o- 
chronnym w czerwonym druku „św. Leopold“ z naszą firmą 
Apotheke „zum hell. Leopold Wien, Stadt. Ecke der Spiegel- 
und Plankengasse. Do nabycia we Lwowie u pp. aptek. 
P. Mikołascha. Z. Ruekera. K. Sklepińtkiego i J. Beisera. 


5° 
o 
listy zastawne banku hipotecznego premiowane, jakoteł 
listy 5*|, zastawne banku hipotecznego niepremiowane 


kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonują się bezawłacznie 
bez doliezenie prowizji. 


S 


Dla cierpiących na gościec. 


Do c. k. austr. i król. rumuńskiego dostawcy nad- 
wornego pana Franciszka Jana Kwiedy, upteka- 
rga obwodowego w Korneuburgu. 


Z przyjemnością zawiadamiam W, Pana, że i 
j d x pański 
pa Ed okazał się w użyciu jako znakomity. Je- 
a z (per pacjentek miała przez przeszło */, roku lewą 
idy Pinu sog cz ednioną. Po nłyciu kilku fiaszek 
chodzić próbowała, < OS 0055 Poruszać ręką A nawet 
Także w wielu innych wypadkach reumat 
i yzmu 
ustępował ból po użyciu pańskiego Kwizdy płynu gość- 
cowego. Z poważaniem 
miód Lukezic, 
ekarz praktyczny. 
St. Peter (pod Königsberg) 2. miro 1887, 


, Kwizdy płyn goścowy jest prawdziwy do na- 
bycia we wszystkich SAM 4 n 


Główny skład w aptece obwodowej w Korneu- 
burgu do łaskawego uwzględnienia. Przy kupnie 
tego preparatu uprasza się P. T. publiczność a- 
by zawsze Żądano Kwizdy płynu goścowego i na 
to uważano, że tak każda fiaszka jakoteż karton 
opatrzony jest ubocznym znakiem ochronnym. 


Speejalista-lekarz chorób syfilistycznych i skórnych 
J. Kurpie! ordynuje przy ulicy Sobieskiego l. 14 we 
Lwowie. Także listownie oraz i leki. 


Podhajcach p. J. Zimta uastępcy. 
Przemyślu p. A. Faliszewski. 


Peczeniżynie p. A. Jasiński. | „ Stanisławowie p. W. Schafor. 


Starym Sączu p. A. Kssen. 
„ Starem mieście p. K. Zygmuntowicz. 
„ Stryju pp. Lechieki i Kosterkiewicz. 
„ Suczawie p. M. Ilnicki. 
» Sźezurowej p. Jan de Kępinski. | 
„ Samborze p. A. Kromer. | 
„ Serecia p. J. Sommer. | 
n Tarnowie pp. W. Mildnar i Spł. 

A p. T. Seharf. | 
„ Tłustem p. W. Budziszewski. l 
„ Turce p. W. Kuczyński. | 
„ Tarnopolu p. B. Stein, vp. Skowrońska. 
n Tłumaczu p. M. Hibschmann. 
„ Tarnobrzega p. N. Giżyński. | 
„ Ulauowie p. M. Dubil. | 
n Ustrzykach dolnych p. Wanda Rutkowska. 
„ Wadowicach p. J. Pohl. 
„ Zaleszczykach p. H. Sanocki. 
„ Zbarażu p. J. Kadernożka. 
„ Żółkwi p. J. Olearczyk. | 
„ Złoczowie p. J. Kordecki. 
„ Zywen p, A. Pawluszkiewicz. 
„ Załoścach p. H. Amarant. 
„ Zurawnie p. H. Frenkel. 
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Prawda trwa najdłużej! przy placu Marjackim 1. 5 


(w hotelu Francuskim). 


Jak długo nasz zapas starczy, sprzedaje- ; + AE 
arce my począwszy od dziś, po cenie nader! Fortepiany przegrane przyjmuje 
zmiżonej bo tylko po złr. 1:50 za sztuke w zamianę. 


olbrzymio wielkie, nadzwyczajnie grube, | 


p 


NAJMODNIEJSZEJ KONFEKCJI DAMSKIEJ  g aa oz E 


to jest : Fabryka i wypozyczalnia fortepianów 


A E. W. lenaz Stingi «=e Alis Marschall 5; 


m 


sey) począwszy od zł. 4.50 do bo- | cząwszy od 1 złr. do najlepszych 
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wszego fasonu, czarne, bronzowe 


„  |według kaźdej fotografii nadesłanej. Za- ; ia SI | 5 r (GC | 
zupełnie dobre, są tanio do sprzedania Waarenhaus zur Monarchie datek 1 zł. Gwarantuje się najwierniejszą | Cyllalny Babiya po Ai ge” WYROBÓW Z BRONZU, g Wisćeń == „eLotel MLótropole. M; 
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